
Wycieczka pisarzy
polskich

przybyła fr Leningradu
MOSKWA

Znajdująca się w ZSRR, de­
legacja pisarzy polskich z Je­
rzym Putramentem na czele

przybyła do Leningradu.
Członkowie delegacji spotkali

się z pisarzami leningradzkimi.
Spotkanie upłynęło w niezwykle
serdecznej atmosferze. Goście

polscy żywo interesowali się
pracą leningradzkiego oddziału

związku pisarzy radzieckich,
działalnością czasopisma „Zwie-
zda". Członkowie delegacji mó­
wili o swych planach twórczych.

Podczas kilkudniowego poby­
tu w' Leningradzie goście polscy
zaznajomią się z zabytkami hi­
storycznymi miasta, zwiedzą
muzea i teatry.

| Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się i

PAMIĘTAJ j
wkoK/M, Krfac yariMicJżr $'13 #

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok IV. Kraków, piątek 19 grudnia 1952 r.

■..........
Nr 304 (1312)

Kongres Narodów żąda
natychmiastowego zakończenia wojny

w Korei
: WIEDEŃ

W nc-cy z dnia 17 na 18 bm. odbyło się kolejne posie­
dzenie Kongresu Narodów, by umożliwić wszystkim de­
legatom, którzy zamierzali wziąć udział w dyskusji, za­
branie głosu. Na posiedzeniu tym przewodniczył delegat
Polski, ks. Lemparty.
Pierwszy zabrał glos w dysku­

sji. Jean Va.i LIRD (Belgia),
który nazwał siebie przedstawi­
cielem „międzynarodówki ludzj

Jako pierwsze
Zjednoczenie Rybnickie
Przemysłu Węglowego

wykonało
roczny plan

W dn:u 17 bm.
nach porannych
Zjednoczenie Przemysłu Wę­
glowego, pierwsze ze zjedno.
ćz.eń tego przemysłu, wykona­
ło roczne zadania produkcyj­
ne.

W związku z tym przedsta
wiciełe.załóg kopalń tego zje­
dnoczenia wystosowali w

imieniu górników do przewo­
dniczącego KG PZPR, Preze­
sa Rady Ministrów — Bole­
sława Bieruta depeszę treści

następującej:

w godzi-
Rybnickie

sprzeciwiających się wojnie"
raz pacyfistą, oświadczając, że

„międzynarodówka", którą re­
prezentuje, występuje przeciwko
wojnie w Indochinach, za sabo­
towaniem wysyłki materiałów

wojennych do krajów, gdzie to­
czą się wojny, przeciwko stoso­
waniu broni masowej zagłady
itp. Van Lird powtórzył oklepa­
ne kłamstwa prasy burżuazyjnej
krajów zachodnich o Związku
Radzieckim i krajach demokracji
ludowej.

Delegat Szwajcarii KRAMER

twierdził, że pokój można utrzy­
mać „jeżeli kraje Europy zachod­
niej zjednoczą się w jedną nie­
zależną organizację sfederowa-

nej Europy zachodniej i zacho­
wają absolutną neutralność".

Na trybunę wchodzi prof. Ada
ALESSANDRINI — przedstawi­
cielka organizacji „Ruch chrze­
ścijański w obronie pokoju" we

Włoszech. „Powinniśmy — mówi
ona — położyć kres brakowi za­
ufania, stworzyć podstawę dla

pokojowych konferencji ludzi c

różnych poglądach politycznych.
Taka jest wola szerokich kół

światowej opinii publicznej, w

0-

PZO Chełmek, Rafineria w Trzebini

Krakowska Wytwórnia Tytoniu Przemysłowego

wykonały plan roczny

Depesza górników Zjednoczenia Rybnickiego
do Prezesa Rady Ministrów

BOLESŁAWA BIERUTA
„Rybnickie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego wykonało

dnia 17 bm. w godzinach poiannycli plan produkcji węgla na

. .rok 1952 Górnicy kopalń rybnickich zobowiązują się wydo­
być jeszcze do końca bież, roku tysiąc ton węgla, pragnąc
tą . ponadplanową produkcją dać wyraz sweinu przywiązaniu
do państwa ludowego i do Was, Obywatelu Prezesie Rady
Ministrów.

Wzorem ubiegłych lat 1949 do 1951 Rybnickie Zjednoczenie
zdołało i w bież roku wykonać przedterminowo plan produk­
cyjny. Osiągnięcie to jest wynikiem przede wszystkim zespo­
łowej, wytężonej pracy górników kopalń rybnickich i stale

podnoszącego się poziomu technicznego kopalń. Załogi, ko­
palń Rybnickiego Zjednoczenia dzięki kierownictwu naszej
partii i opiece ze strony państwa ludowego pokonały w bież,
roku liczne trudności spowodowane niekorzystnymi warunka­
mi geologicznymi, silnym obciążeniem urządzeń maszyno­
wych i sprzętu górniczego oraz trudności kadrowe. Niech
nasz tegoroczny czyn w zakresie realizacji zadań trzeciego
roku Plami 6-letniego pomnoży siły Polski Ludowej, przy­
spieszy budowę podstaw socjalizmu i przyczyni się do u-

: trwalenia pokoju na świecie.

Depesza Prezesa Rady Ministrów

do pracowników Rybnickiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego

DO

GÓRNIKÓW, SZTYGAROWI INŻYNIERÓW RYBNICKIEGO

ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
Pozdrawiam serdecznie wszystkich pracowników przodują­

cego Zjednoczenia Rybnickiego. Proszę Was o przyjęcie me­
go podziękowania za przedterminowe wykonanie zadań pla­
nu produkcyjnego na rok 1952 i za podjęte dodatkowe zobo­
wiązania.

BOLESŁAW BIERUT.

Z dnia na dzień
rosnq szeregi ochotników

zaciągu pionierskiego
Z każc.ym dniem powiększają się szeregi pionierów,

najofiarnie-‘■zej młodzieży polskiej, zgłaszającej się do
pracy na najtrudniejsze odcinki walki o zwycięskie wy­
konanie Planu 6-letniego.
Już blisko 300 chłopców i

dziewcząt z małych zakładów

pracy i ze wsi woj krakowskie­
go1 Zasiliło szeregi ochotników

zaciągu pionierskiego. Większość
ochotników zaciągu pionierskie­
go z naszego województwa sta­
nęła do pracy w Nowej Hucie.

W tych dniach młodzież Kra­
kowa żegnała dalszą grupę pio­
nierów', którzy wyjechali do pra­
cy w górnictwie. W grupie . tej
znajdował się in. in. Alojzy
Chrast. robotnik rolny z groma­
dy Czesław, pow. myślenickie­
go. Dotychczas pracował on u ku
laka, ale kiedy dowiedział się o

zaciągu pionierskim, postanowi!
razem ze swymi kolegami sta­
nąć do pracy w górnictwie.

Do zarządów gminnych i po-
; wiatowych ZMP w woj. łódzkim
codziennie, zgłaszają się nowi o-

jchotnicy-pionierzy. W pow. łęczy­
ckim do pracy w przemyśle wg-

glowym zgłosiło się już 20 chłop­
ców. L czne zgłoszenia napły­
wają również z pow. kutnowskie

go i wieluńskiego.
Zaciąg pionierski ogarnia ró­

wnież coraz szersze rzesze przo­
dującej młodzieży Opolszczyzny!
Do pracy w przemyśle chemicz­
nym wyjechała z Opola w dniu
13 bm. nowa 34-osobowa grupa
dziewcząt i chłopców.

Wśród ochotników zaciągu plo
nierskiego znajduje się Hilde-

garda Walde, członek przodują­
cej brygady z zakładów kokso­
chemicznych.

,,My, opolanie, szczególnie je­
steśmy zainteresowani w umac­
nianiu sił Polski Ludowej — o-

świadczyła ona — by neohjlle
rowcy i ich protektorzy — ame­
rykańscy imperialiści nie ośmie­
lili się myśleć nawet o tym, że

położą swą brudną łapę na na­
szych ziemiach zachodnich".

tej liczbie łudzi, którzy jeszcze
wczoraj z niedowierzaniem ;od‘
nosili się dó walki o pokój. Nić

należy mówić obecnie o pokoju
chrześcijańskim lub muzułmań­
skim, o. pokoju liberalnym, . czj;
komunistycznym. Wszyscy na tej
sali są niezłomnie przekonani,
że istnieje tylko jeden pókói bę­
dący najwyższym,., niepodziel­
nym szczęściem całej ludzkości",

Alessandrini wskazuje, że ONZ
winna pomagać w rozwiązywa­
niu konfliktów, a nie zaostrzać

je udzielając pierwszeństwa o-

kreślonej- stronie. ONZ winna
stać na straży układów między
narodowych, gwarantować zasa

dę samoo-kreślenia narodów,
współdziałać w ustalaniu jedno
ści między narodami.

Przedstawiciel czarnej Afryki
CAMARA opowiedział 0 -ciężkiej
sytuacji ludności tych . teryto­
riów, cierpiącej pod jarzmem ko

lo-nialnym.
Wzmożeniu wpływów amery­

kańskich i utworzeniu
kańskich baz wojennych w czar

nej Afryce towarzyszy ofensywy
na prawa narodu. Oświadczam}
—- powiedział Camara — że mit

chcemy reżimu kolonialnego. —

Pragniemy równości i' wolność
dla całego narodu. Oświadcza
my, że będziemy -kóńtynuowai
walkę o prawa demokiatyczne
o wolność.

Pisarz i dziennikarz hindusk
Kóbrux S1NGH mówił o dyskry­
minacji rasowej. Delegacja hin
duska — powiedział ón — pra
gme zwrócić uwagę Kong.ręst
na tragiczną sytuację Hindusów
i Murzynów w Unii Południowo

Afrykańskiej.
Rząd hinduski — mówił dale. ’

Singli — co rok stawia w ONż

sprawę dyskryminacji rasowej «

Unii Południowo Afrykańskiej
Wszystkie pokojowe mocarstw:

poparły postulat hinduski, dóty
czący wycofania ustaw rasi­
stowskich oraz udzielenia praw
ludności ., murzyńskiej i hindu
skiej. Jedynie reakcyjne .koła

rządzące Stanów Zjednoczę
nych i Wielkiej Brytanii nazywa
ją tę odmianę rasizmu hitlerów

skiego „wewnętrzną sprawą Un1

Połudhiowo-Afrykańskiej".
W czasie posiedzenia zabrał

głos duchowny Stanley EVANS

(Wielka Brytania)., który oświad

czyi, iż:
Naczelnym zadaniem delega

tów na Kongres Narodów jesl
nie ustać w walce o doprowa­
dzenie do zakończenia działań

wojennych w Korei.

Przed wyjazdem na Kongres
— oświadczył Evans — otrzyj
maliśmy depesze , z P.heńsąnu
zawierającą apel duchownych
chrześcijańskich z Korei północ­
nej i południowej Apel ten wzyl
wa do natychmiastowego zakon
ćzenia barbarzyńskiej wojny. —

Zaw;era on również przykłady..
świadczące, że naród koreański

przeżywa nieopisane cierpienia
Obowiązkiem naszym jest odpo­
wiedzieć, na ten apel.’

Duchowieństwo brytyjskie pro­
ponuje wszystkim duchownym,
obecnym na Kongresie Narodów,
by podpisali deklarację, która

stwierdza: ........... ... ... ... ... .

„Jesteśmy glęheka wstriąśnlęel
faktem, że wojna w Korol przecią­
ga tlą. Wracamy wkrótce do

swych domów na iwląte Bożego
Narodzenia, która jeat łwiątem
pokoju.

Uważamy, że jest rzeczą niedo­
puszczalną by rzeź ludności Koral
trwała nadal skera rokowania w

sprawia rozejmu pesunęly clą na­
przód; kontynuowanie działań wo

jennych mota tyłka utrudnić po­
wodzenia rokowań w oprawlo ro­
zejmu".

Deklaracja odczytana przez E-

yansa wzywa naatąpnla do natycti
miastowego zakończenia wojny- w

Koral w przekonania, ta przerwa­
nia działań wojennych przytzynl
się do pełnego powodzenia roko­
wań w sprawia rozejmu.

Następnie Evans zwrócił się
do duchowieństwa wszystkich
ki ajów i wszystkich kościołów,
by przyłączyli się do tej-dekla­
racji.

Duchowni wszystkich wyznań,
w odpowiedzi na apel' Evansa

zbliżyli się do trybuny wśróc

niemilknącej owacji delegatów i

złożyli swe podpisy pod dekla­
racją, wzywającą'-do natychmia­
stowego zakończenia działań wo­
jennych w Korei.

Dziekan Canterbury, Hewlett
Johnson, metropolita Mikołaj ■—

padają sobie w objęcia. Wokół
nich skupiają się w głębokim
wzruszeniu księża I pastorzy z

przeszło 100 kraj’ów.

amery

Sprawozdania i abrad Koń

prosu w dniu 17 bm. I pr»-
mówienlt koroortokloge piso
ria Hou Sor-jtna oraz horda

pondeneję z Wiednia podoja-
my na alr. i.

kt.

cgórnik
rozmowie z delegatem

muńskim Gor0<* Takie,
wedniczęcym spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Foto — specjalny wysłan­
nik CAF — Zygm. Wdowiński.

Ns zdjęciu u góry:
delegaci polscy w pre­
zydium Kongresu. Od

prawej: J. Iwaszkie­
wicz, J. Mazurowa,
prof. L. Infeld,
Lemparty.

*

W czasie przerw w

obradach delegaci
różnych krajów pro­
wadzą przyjazne
rozmowy. Na zdję­
ciu: delegat polski,

Szczepan Błaut, w

ru-

prze-

Walka o plan to sprawa honoru każdego robotnika, to sprawa honoru każdego
Polaka — patrioty. Dlatego wszystkie załogi starają się realizację planów za­
kończyć przed terminem przyśpieszając w ten spos jb nasz marsz do socjalizmu.

Czym bliżej końca roku, tym więcej jest takich załóg, tym więcej otrzymujemy
meldunków. W dniu wczorajszym z ostatnim wózkiem węgla tegorocznego planu
wyjechali na powierzchnię w kopalni „SIERSZA" górnicy Stanisław STECSKI, Jan
BOBA, Władysław KASPRZYK, dyżurny sztypar Karil CżOŁEK.kierownikdz.ałuVI
Antoni KOSTECKI i zawiadowca kopalni Marian SZARY i zameldowali naczel­
nemu dyrektorowi Zjednoczenia Janowi Buła o wykonaniu na 14 dni przed termi­
nem rocznych zadań przez kopalnię.

Uroczystość urozmaiciły wystę­
py dzieci szkoły i przedszkola
TPD z Myślachowic, wręczając
m. in. 47 górnikom specjalne li­
sty z podziękowaniem za ofiarną
pracę dla. dobra Ojczyzny. Dziel­
na załoga kopalni „Siersza" zo­
bowiązała się do końca br. wy­
dobyć, dodatkowo 33 tys. ton wę
gla ponad plan.

KONGRES NARODÓW W O
BRONIE FOKOJU Vi WIED-

Zlikwidowanie

zaległości
w dostawach

najpilniejszym
zadaniem wsi

W dniu jutrzejszym w Krakowie

I Zjazd Wojewódzki
Związku Gminnych Spółdzielni

„Samopomoc Chłopska44
W dniu jutrzejszym rozpoczyna w Krakowie obrady

I Zjazd Delegatów Wojewódzkiego Związku Gminnych
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". Ponad 300 chłopów
— prz' '.stawicieli wszystkich gmin i powiatów nasze­
go województwa, wybranych na zebraniach członkow­
skich spółdzielczości wiejskiej przybyło już do Krakowa.

I Zjazd Delegatów Woj. Związ­
ku Gplinnyeh Spółdzielni SCh w

oparciu o doniosłe uchwały 1 Kon­
gresu Spółdzielczości, Zaopatrze­
nia i; Skupu, jaki odbył się w

sierpniu br. w Warszawie— oceni
dotychczasową działalność spół­
dzielczości wiejskiej, wskaże na

błędy aparatu spółdzielczego oraz

zajmie się wytyczeniem planów i
zadań pracy na najbliższą przy­
szłość.

Jednym z głównych zadań Zja­
zdu jest wybór władz Woje­
wódzkiego Związku Gminnych
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska’', który powstaje w miej­
sce dotychczas działającego
Oddziału Okręgowego CRS w Kra
kowie, Wybrane na Zjeżdzie przez
delegatów chłopskich władze w po
staci Spółdzielczej Rady Wojewó­
dzkiej i kolektywnego organu wy­
konawczego — Zarządu zastąpią
jako pełnoprawne organy Samo­
rządu Spółdzielczego istniejącą do­
tychczas dyrekcję CRS.

Wojewódzki Zjazd Delegatów
Jest ważnym wydarzeniem w ży­
ciu wsi krakowskiej. Spółdziel
ozość: Zaopatrzenia f Skupu stała

się bowiem <jzięki troskliwej opie­
ce pastii. i państwa ludowego oraz

należ} temu zrozumieniu szerokich
tnas pracującego chłopstwa wielką
organizacją gospodarczo-społeczną
będącą doniosłym czynnikiem w

dziele usprawnienia zaopatrzenia
I dystrybucji towarów oraz nale-

żylego przeprowadzenia akcji sku­
pu. W naszym województwie dzia­
ła obei-nie 187 gminnych spółdziel

.ni. które zrzeszają blisko '300.OTO
członków. spośród których 13 0(10
pracuje w komitetach członkow­
skich i gminnych radach kontrol-

‘

nył-h SCh. Działalność gminnych
spółdzielni obejmuje niemal wszy­
stkie dziedziny zaopatrzenia wsi j

skupu produktów rolnych 1 ho­
dowlanych. Trzeba też wspom,ńieć,
iż, obecnie czynnych jest na tere­
nie naszego województwa ponad
2.000 różnego rodzaju'sklepów. —

w gromadach i pTawie 3.000 pun­
któw skupu. Ostatnio przystąpio­
no również do rozwijania pomoc­
niczych form handlu w postaci
handlu straganowego i ruchomych
punktów sprzedaży.

Jak z tych kilku przytoczonych
cyfr wynika, spółdzielczość samo­
pomocowa stanowi ważne ogniwo
w umocnieniu spójni miedzy mia­
stem I wsią, a spółdzielnie gminne
stają się coraz skuteczniejszym o

rężem mało i średniorolnych chło­
pów w walce ze spekulantem, ku
lakiem I wrogą plotką. I

Bardzo ważnym zadaniem rad
narodowych, aparatu skupu i ak­
tywu wiejskiego jest dopilnowa­
nie, aby ci chłopi, którzy mają je­
szcze zaległości w obowiązkowych
dostawach, zlikwidowali je do
końca bieżącego miesiąca.

Dzięki patriotycznej postawie o-

gromnej większości chłopów, wy­
pełniających swe obowiązki wobec
państwa — często z nadwyżkami,
wiele powiatów woj. krakowskie­
go przekroczyło już dawno plany
dostaw, choć w powiatach tych
nie wszyscy chłopi wypełnili swój
obowiązek. Toteż surowo piętnują
chłopi tych sąsiadów, którzy zale­
gają jeszcze i obowiązkowymi >d-
stawami. M. in. w Chełmcu, Po­
lanie, Chodorowie, Białej Niżnej
i w wielu innych gromadach pow.
nowosądeckiego, gdzie na zebra­
niach gromadzkich odczytano wy­
kazy zalegających i wezwano ich
publicznie do wyrównania zaległo­
ści — niemal wszyscy ociągający
się przedtem z dostawami szybko
zlikwidowali zaległości.

Podobnie było w gromadzie My­
szków, gdzie do niedawna chłopi
mieli również poważne zaległości.
Na zebraniu w tej gromadzie wy­
stąpił małorolny Józef Borek, któ­
ry powiedział m. in.: „Znamy się
tu wszyscy dobrze i wiemy, że nie
ma w naszej gromadzie takiego,
który nie mógłby wykonać obo­
wiązków'". Zebranie odniosło sku­
tek, gdyż w kilka dni potem wszy­
scy ociągający się dostarczyli za­
ległości.

Na pierwszym miejscu
Zarząd nr 4 w Nowej Hucie

Minęła już pierwsza połowa
grudnia. W ostatnich dniach ha

pierwsze miejsce w realizacji
planu miesięcznego w Nowej
Hucie wysunął się Zarząd 4.

Gdzie leży źródło sukcesów

Zarządu 4, który do niedawna

jeszcze był jednym z Zarządów
pozostających w tyle pod wzglę­
dem wykonawstwa planu?

Źródło to leży w lepszej orga­
nizacji pracy, w większej, dbało­
ści o należyte zaopatrzenie w

materiały budowlane, w pracy
politycznej wśród załogi.

Tak więc Zarząd 4, mający re­
alne możliwości pełnego wyko- procentach.

nania planu miesięcznego wi­
nien zwrócić szczególną uwagę
na całkowite ich wykorzystanie.

Z Zarządu 4 winny brać przy­
kład inne Zarządy, szczególnie
Zarząd i, 3 i 5, które mają po­
ważnie zagrożone plany. Orga­
nizacje partyjne i związkowe
tych Zarządów winny w najbliż
szych dniach dołożyć starań, by
uruchomić wszelkie ukryte re­
zerwy — poprzez lepsze zorga
nizowame pracy, przez właściwe

zaopatrzenie itp Ambicją każde

go. Zarządu ...winno, być wykona­
nie planu grudniowego w 100

O przedterminowym wykona­
niu rocznych planów produkcyj­
nych meldują również załogi:
RAFINERII W TRZEBINI, HU­
TY SZKŁA W SZCZAKOWEJ.
POŁUDNIOWYCH ZAKŁADÓW
OBUWIA W CHEŁMKU, ZA­
KŁADÓW TEKTURY W WADO­
WICACH, PRZEDSIĘBIOR­
STWA „MIASTO-PROJEKT" W

KRAKOWIE, KRAKOWSKIEJ
WYTWÓRNI TYTONIU PRZE­
MYSŁOWEGO oraz załoga GU­
MOWNI W TRZEBINI, spnsród
której na wyróżnienie zasłużyły
robotnice .pracująceja taśmach
Marii ŁUKASIK, Eiidmiły GA­
WROŃSKIEJ, Ireny WÓJCIK I

Cecylii MOTON.
*

Dobra praca polityczna orga­
nizacji partyjnej. a zwłaszcza

organizowane przez 'nią szkole­
nie ideologiczne, które wzmogło
w załodze poczucie, odpowie­
dzialności w walce o plan, przy­
czyniło się do tego, że swoje ro­
czne zadania wykonała przed
terminem GARBARNIA NR 2 w

Krakowie. Sukces ten zawdzię­
czać można przede wszystkim ta­
kim. jak Mikołaj BORYCZ. Lud­
wik BI El ATA, Julian NATA­
NEK, Wojciech GOŁĘBSK1,
Henryk WARKOCK1 i Józef PE­
REK. *

Roczny plan^ zrealizowała tak­
że przed terminem załoga O-
SRODKA MASZYN DROGO­
WYCH NR 1 W KRAKOWIE.
Sukces ten uzyskano dzięki sze­
roko rozwiniętemu współzawod­
nictwu i osobistemu przekładowi
pracy brygad: MAJA, FERLA-

KA, GRABSKIEGO, BAZEL1,
NAWRoCKItuO i CZEKAJA.

Jak donosi nasz korespondent
Michał Gradowski na 16 dni

przed terminem zadania tegoro­
cznego planu produkcyjnego wy­
konała załoga KRAKOWSKICH
ZAKŁADÓW EKSPLOATACJI
KRUSZYWA. Wyróżnili się przy
tym Stanisław TOPOREK, Fran­
ciszek GARYCKI, Stanisław MI­
CHALCZYK i Franciszek
CHRAPISZYNSKI. Do końca
br. załogś tych zakładów zobo­
wiązała się wykopać dodatkową
produkcję wartości około 175

tys. złotych.
*

W całym kraju przebiega ak­
cją wręczania leg:tymacji ZMP-
owskrch Na odbytym z tej oka­
zji zebraniu w Spółdzielni Pracy
„Spólnota", Tadeusz Kalamus —

. wystąpił z apelem mówiąc m. in.:
„Być ŻMP-owcem to najwięk­
szy zaszczyt dla każdego z nas.

Otrzymanie zaś legitymacji tó
dowód zaufania do nas organi­
zacji, to dowód zaufania do nas

partii. Tego zaufania nie za­
wiedziemy. Potwierdzimy to na ­
lepie] czynem. Do końca roku

brygada nasza zobowiązuje się
dać państwu dodatkową produk­
cję wartości ponad 85 tys. zło­
tych".

Podobne zobowiązania podjęły
brygady Stanisława MITKA i
Czesława DUDY, rzucając rów­
nocześnie hasło: „Ani jednej mło­
dzieżowej brygady, ani jednego
ZMP-owca, który nowej legity­
macji nle; uczci zobowiązaniami
produkcyjnymi".

ZMP-owcyl Idźcie w siady swoich kolegów ze Spół­
dzielni Pracy „Spólnoła'1 Niech każdy z Was wykona­
niem zobowiązań dowiedzie, że godzien jesł posiadać
legitymację ZMP-owskę!

Program Frontu Narodowego — ło przede wszystkim
Wasz program.

Przedterminowe zaś wykonanie zadań na 1953 rok

umocni i rozszerzy — jak mówi ten program — zdo­
bycze ludu pracującego zagwarantowane Konstytucją!

Młodzi towarz-yszel Od Waszej ofiarności i aktyw”
ności zależę postępy naszego budownictwa. Oddajcie
więc wszystkie swoje siły do zwycięskiej realizacji
planu rocznego!

I1
Dzięki takim pracownikom

jak Kubowicz, Jasiński czy Zduleczny
załoga Zakładów Prefabrykacji

zameldowała o zrealizowaniu planu
W ostatnich tygodniach wiele

zakładów pracy zameldowało o

ukończeniu planów rocznych.
Zwycięskie zakłady weszły już
w nowy , rok, rok 1953. W .Nowej
Hucie ostatnio ZARZĄD PRE-

FABRYKACJI PRZEMYSŁO­
WEJ ZPB zameldował o realiza­
cji planu rocznego w dniu 18

grudnia.
Ażeby móc dokładnie ocenić

walkę załogi tego.Zarządu o re­
alizację" planu rocznego trzeba
znać warunki w jakich załoga
pracowała. A warunki te nie by­
ły łatwe.

Dość wspomnieć, że Zarząd
Prefabrykacji zalicza się do, za­
kładów ó charakterze zamknię­
tym, ale . Większość swojej pro­
dukcji zmuszony jest wykony­
wać, na zewnątrz budynku. Dzie­
je się tak dlatego, że właściwe

Zakłady Prefabrykacji dopiero
się buduj'e. A więc zakład ma

wykonać setki asortymentów bu­
dowlanych żelbetonowych idą­
cych w tysiące ton, a brak mu

odpowiedniej przestrzeni. Jeżeli
do tych trudności doliczymy Jorak

dźwigów, transportu, wibrato­
rów, form I wielu innych podob­
nych braków, łatwo sobie wyobra
zić trudności, z jakimi walczyła
załoga. Nieraz zdarzały się wy­
padki, że. zakład miał pod do­
statkiem gotowych. elementów a

nie było ich czym przewieźć na

plac składowy. Bo nie, jest , tak
znowu łatwo podnieść taką „be-
leczkę" ważącą 6—8 tys. kg .

Ale załoga nie nałama­
ła się pod piętrzącymi się trud­
nościami. Zwalczała .je i zwal­
cza nadal; stąd, wyniki — przed,
terminowe wykonanie planu. ■

A załoga to między in bry­
gada betoniarska ANTONIEGO
KUBOWICZA wykonująca . 235

proc, normy, ZAAP-owska bryga­
da betoniarska TADEUSZA JA­
SIŃSKIEGO wykonująca 188

proc, normy. Dodać należy, je
kol. Jasiński ostatnio został od­
znaczony dyplomem uznania ZG
ZMP za współzawodnictwo.
To wreszcie dalsze betóniarskje
brygady i zespoły: JANA FIJA-
ŁA, wykonującą 253 proc, nor­
my, STANISŁAWA ZDULECZ-
NilGO— 247 proc., normy, STA
NISLAWA TYRANSKIEGO —

179 proc, normy, FRANCISZKA
MACIURY — 220 proc, normy,
JOZEFA BUKOWCA-165 proc,
normy, WŁADYSŁAWA MOSIĘ­
ŻNEGO — 220 proc, normy.

A oto przodujący ludzie zbro­
jami: zespól KAZIMIERZA KI­
TY, wykonujący 276 proc, nor­
my,. JANA ŃIZINSKIEGO -

216 proc, normy, JOZEFA KO-

NIECZKO — 212 proc. normv,
STANISŁAWA ROMANA — 269
proc, normy, ZMP-owski zespół
STANISŁAWA ZIĘBY - 201

proc, normy, kol. Zięba również

odznaczony dyplomem uznania
ZG ZMP.

Do zwycięskiego zrealizowania

rocznego planu przyczynili się
również: brygada ciesielska SYL­
WESTRA MACHA, wykonująca
formy i podkłady drewniane i o-

śiągająca 195 proc, no-rmy. Du­
żą zasługę w przedterminowej
realizacji planu mają także ślu­
sarze ALOJZY BARAN, STE­
FAN POLEK, PIOTR GRO-
CHOT i kowal WŁADYSŁAW
TOCZEK osiągający przy pro­
dukcji form stalowych około 200

proc., normy.
. Ale planów produkcyjnych nie

wykonywali tylko pracownicy
fizyczni. W okresie lata kierow­
nictwo borykało się z dużym'
trudnościami, m. in. brak było
dostatecznej liczby robotników.

Pracownicy umysłowi więc dość

często odrywali się od swoich
biurek i szli do pracy fizycznej,
do przesiewania żwiru, przewo­
żenia piasku, cementu, uprząta­
nia placów składowych, szli, by
pomóc w wykonaniu planu.

Wśród wyróżniających się pra­
cowników umysłowych znajdują
się tacy ludzie, jak kol. KRY­
STYNA RADOSZEK, odznaczo­
na dyplomem uznania ZG ZMP
za wprowadzenie nowych form

współzawodnictwa, jak kierowni­
cy zakładów TADEUSZ PĘ­
CZEK i MIECZYSŁAW PRZY­
WARA, technicy ruchu JERZY
WANZEL i RYSZARD ZAJ-
DLER, starszy majster betoniar-
ski, ZDZISŁAW TORCHAN, od­
znaczony dyplomem uznania ZW

ZMP, I
ROMAN
fer»ntka
SŁAWA
dzielna

________ _____

ZOFIA STADNICKA, samodziel­
ny referent gospodarczy WIERA
KLASINSKA, nigdy nie strudzo­
na referentka socjalna MARIA

WURMOWA, a wreszcie kierow­
nik Zarządu inż. JAN M1KSIE-
WICZ.

Tak więc na wykonanie rocz­
nego. planu, trzeciego roku Pla­
nu 6 letniego w Zarządzie Pre-

fabrykącji złożyła się żmudna

praca dziesiątków i setek praco­
witych rąk.

Nie ulega wątpliwości, że ta

ambitna załoga w przyszłym ro­
ku również iedna z pierwszych
zamelduje o wykonaniu roczne­
go planu produkcyjnego.'

to kierownik zbrojarni
SZPICZAKOWSK1, re-

zaopatrzenia BRONI-

MARSZAŁEK, samo-

referentka zatrudnienia
t
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Narody całego świata
domagają się położenia kresu

wojnom toczącym się
w Korei, Yieinamte i na Malajach

Obrady Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
• WIEDEŃ

Na przedpołudniowym posiedzeniu Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
w dniu 17 bm. .toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad zagadnieniami, do­
tyczącymi położenia kresu toczącym się obecnie wojnom, zagwarantowania
niezawisłości i suwerenności narodów oraz osłabienia napięcia międzynarodo­
wego. Obradom przewodniczył przedstawiciel Szwecji, Artur Lvndquist.
Jąko pierwszy przemawia! de­

legat Algeru HADŻ ALI AH-
MED. .Jego przemówienie po­
święcone było opisowi potwor­
nych warunków niewoli kolo­
nialnej, w jakiej żyje naród al-

gerski już od 122 lat. Imperia­
liści francuscy niszczą kulturę
narodu algerskiego, okrutnie

^zyskują ludność, likwidują
najbardziej elementarne prawa
narodu, gnębią język ojczysty
ludności algerskiej.

‘ Przytłacza­
jąca część mieszkańców. Algeru
nie umie czytać arii pisać, Setki

tysięcy ludzi głoduje. Takie oto

są następstwa reżimu kolonial­
nego!

Imperialiści francuscy o-

świadczył dalej Hadż Ali Air
rned — brutalnie likwidują dą­
żenie ludności Algeru do wyzwo­
lenia narodowego, do pokoju. W

ciągu ostatnich kilku lat zamor­
dowano wiele tysięcy patriotów
protestujących przeciwko obce­
mu panowaniu.

Jednakże mimo okrutnych re­
presji naród algerskl coraz bar­
dziej zdecydowanie powstaje do
Walki o wyzwolenie narodowe i

pokój. Wszystkie nasze sympatie
— mówi Hadż Ali Ahmed — są

po stronie walczących narodów
Korei, Vielnamu i Malajów Zą
damy położenia kresu toczącym
się obecnie wojnom! — stwier­
dził w zakończeniu Hadż Ali
Ahmed

Następnie, przemawiał delegat
Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej Ho Diri-huan.
Przemówienie j. „ ___

'.'/ . , .

Kongresu przyjęli burzą Oklas-sjącej na sile walce kobiet cate-

ków.
Większa część przemówień tia

środowym posiedzeniu Kongre­
su poświęcona była zagadnieniu
wojny bakteriologicznej prowa­
dzonej przez interwentów ame-

Ł.

rykańskich przeciwko narodom
Korei i Chin.

Uczony radziecki ZUKOW-
WEREŻNIKOW, który brał u-

dział w pracach międzynarodo­
wej komisji uczonych powołanej
dla zbadania faktu prowadzenia
wojny bakteriologicznej w Chi­
nach i Korei, opowiedział o po­
twornych zbrodniach imperialis­
tów amerykańskich i o bohater­
skiej walce koreańskich mas pra­
cujących w celu zapobieżenia e-

pidemiom sztucznie rozpo­
wszechnianym przez Ameryka­
nów. Rząd radziecki zażąda!
niezwłocznego położenia kresu

toczącyrn^ię wojnom oraz zaka­
zu broni masowej zagłady w tym
również broni bakteriologicznej.
Realizacja tych posunięć —

stwierdzi) mówca — jest częścią
składową walki narodów o po­
kój na całym świecte. 1

Bakteriolog chiński, szef służ­
by zdrowia korpusu ochotników
chińskich w Korei, prof CZEN
WEN-GUI, również mówił o

zbrodniach imperialistów amery­
kańskich w Korei. Mówca zażą­
da! zakazu broni bakteriologicz­
nej craz ratyfikowania przez
wszystkie państwa protokołu ge­
newskiego w sprawie zakazu te­
go rodzaju broni Czen Wen-gui
zażądał również niezwłocznego
przerwania wszystkich prowa­
dzonych obecnie wojen.

Owacyjnie powitane zostało

przemówienie przewodniczącej
Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet EUGENIE COT-

jego uczestnicy TON, która mówiła o przybiera-

go świata przeciwko groźbie no­
wej wojny światowej.

Przewodniczący Krajowej Ra­
dy Kanadyjskiego Kongresu O-

brony Pokoju JAMES ENDI-
COTT oświadczył, że większość

Otwarcie obrad
Ogólnokrajowej Konferencji

Komunistycznej
Partii Czechosłowacji

PRAGA
- W Pradze rozpoczęły się obrady Ogólnokrajowej Konferencji
Komunistycznej Partii Czechosłowacji.

Sala obrad udekorowana jest portretami Józefa Stalina i Kle-
rnenta Gottwalda oraz transparentem z napisem „Za przykładem
okrytej chwałą Partii Lenina
sza. Gottwaldą — naprzód do

Delegaci powitali długotrwałymi
oklaskami przybyłego na Obrady
Klein nuta Gottwalda. -

Konferencją otworzył A. Zapo-
l.ocky. stwierdzając, że uchwały,
które podeJmie Ogólnokrajowa
Konferencja zadokumentują jed­
ność partii, zespolą jeszcze bar­
dziej jej szeregi i ppprowa-izą
czieuków partii mimo wściekłości
wrogów klasowych, da nowych
-swyeięstw w obronie pokoju i s

budowie socjalizmu.
Do prezydium Ogólnokrajowej

Konferencji Partyjnej wybrano
pfezy iiuin Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji z Elementem Gottwaldem
as czele. Porządek obrad uóistal

przyjęty jednomyślnie.
Uczestnicy Konferencji stojąc

wysłuchali telegramu z pozdrowią-
alami od Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku
Ea-dzieckiego dla Konferencji.

Długo nie milkną oklaski i o-

krzyki: „Niech żyje Związek Ra-
dęlaćk!!", „Niech żyja towarzysz
Stalin!'*

W pierwszym punkcie porządku
obrad Konferencji referat pt.
„Praca polityozna I organizacyj­
na partii oraz projekt nowego sta­
tutu partii" wygłosił Element
Gottwald.

Klement Gottwald mówi? o Ban­
itach płynących ze zdemaskowania
i unieszkodliwienia bandy Slan-
skiego o wynikach prac i dal­

szych zadaniach w dziedzinie go­
spodarki narodowej, o zagadnie­
niach pracy partyjnej oraz o no­
wym statucie partii.

Ze szczególną aprobatą UcZegtnI
<sy Konferencji przyjęli słowa
Gottwalda o tym jak partia roz­
prawia sf« ze zdrajoami I jak bę­
dzie sio z nimf zawsze rozprawia­
ła. słowa o niezwyciężonej siła

partii.
Kończąc swój referat Element

Gottwald wskazał, ii zadania .pa?-
ii’ mogą być wykonane i będą wy­
konane dzięki tomu. że partia ma

zapewnioną pomoc Związku łist-

Stalina, 'zwarci wokół towarzy-
socjalizmu'**.

dzieekfego i osobiście towarzysza
Stalina.

Słowa ta. witają uczestnicy Kon­
ferencji burzliwą owacją na cześć
Józefa Stalina i Klementa Gott-

x walda.
Po referacie Klemenhi Gottwal­

da rozpoczęła sio
rej zabrali głoś:
szego sekretarza
tetu obwodowego
Kozelka.
ekiego .. ....... ............

KPCz m- Józef Juran oraz mini­
ster bezpieczeństwa narodowego —

Karo! Baoilek.

Posiedzenie przedpołudniowe za­
kończono odczytaniem listu. Cze­
chosłowackiej Partij Ludowej z

pozdrowieniami dla Ogólnokrajo­
wej Konferencji Kómuuiśtycznćj
Partii Czechosłowacji.

dyskusja, w kto-

zastępca pierw-
praskiego korni-
KPCz - Bedrfeh

przewodniczący brueń-
komitetu obwodowego

członków delegacji kanadyjskiej
popiera propozycje delegata
chińskiego Kuo Mo-żo dotyczącą
sposobu położenia kresu wojnie
w Korei.

Na środowym przemówieniu
przedpołudniowym przemawiali
ponadto prof PESSOA (Brazy­
lia). OLAV1 LAHTEL (Finlan­
dia). WIKTOR KŁOSIEWICZ
(Polska), powieściopisarka hin­
duska MALAT1 BEDEKAR i
dziennikarz. Węgierski TWÓR
MERAł.

POSIEDZENIE

POPOł LDNIOWE

Na popołudniowym posiedzeniu
Kongresu Narodów w Obronie

Pokoju w dniu 17 bm. przewód
niczyi delegat Argentyny BAR-
LETTA.

Przedstawicie! Paragwaju JO­
SE FLORES, który przemawia!
jafio pierwszy, oświadczył, że

Kongres Wiedeński test ważnym
krokiem narodów całej kuli ziem­
skiej w walce c pokój i niezawi­
słość narodową państw Kongres
dowodzi, że ruch w obronie po­
koju ogarnia coraz to nowe war­
stwy ludności, niezależnie od

poglądów politycznych I przeko­
nań religijnych.

Prowadząc barbarzyńską, za­
borczą wojnę w Korei” I montu­
jąc agresywne bloki — ciągną!
dalej mówca — imperialiści a-

amerykańscy zagrażają pokojowi
na całym święcie.

Paragwaj Jako' słaby pod
względem gospodarczym kraj
kapitalistyczny, odczuwa Poraź

bardziej jarzmo imperializmu a-

tnerykańsklego. Paragwaj był je­
dnym i pierwszych krajów Ame­
ryki Łacińskiej, któremu narzu­
cono tzw.. „pomoc" amerykań­
ską. Obecnie monopole amery­
kańskie kontrolują całą ekono­
mikę i finanse Paragwaju. Chło­
pów zmusza się do uprawy ba­
wełny dla potrzeb wojennych
USA Bawełnę tę odbibrs się
chłopom za bezcen Paragwaj
może utrzymywać stosunki han­
dlowe tylko ze Stanami Zjedno­
czonymi i to na wyjątkowo nie­
korzystnych warunkach. Rząd
Paragwaju, nie.uzyskawszy zgo­
dy ludności, przyrzek! Stanom

Zjednoczonym wysłać do Korei
6 tys. żołnierzy.

Cala ta polityka ucisku i a-

jarzmlania kraju — oświadczy!
w zakończeniu Jose Flores —

wywołuje głębokie oburzenie ńa-
roou paragwajskiego Paragwaj,
czycy oświadczają, źe nie chcą,
aby kraj ich był kolonią I że nie

posła swych 'synów ną wójnę
przeciwko bohaterskiemu naro­
dowi koreańskiemu, broniącemu
swej niezawisłości. Pomimo
krwawego terroru, ludność Pa­
ragwaju wypowiada się za za­
warciem paktu pokoju f‘za prze­
rwaniem wszystkich prowadzo­
nych obecnie wojen Domaga się
niezawisłości i wolności swego
kraju Pragniemy — powiedział
Jose Flores — przekazać z tej
trybuny pozdrowienia delegacji
Związku Radzieckiego, wielkiego
kraju, który odważnie walczy o

pokój na całym świecie.

Następnie zabrał glos delegat
Libanu AHMED ARIF EL-ZElN.
Przemówienie jego było poświę
cone. Walce narodu Libanu b p»>

-Rój i niezawisłość.
y’

Blisko 15.000.000

mieszkańców Trizonii

wypowiedziało się

Represje
kolonizatorów

francuskich

R«;roijs kolonizatorów tran-

twsltieh w Casablance w celu

zatamowaniu rucha etrajko
wago, realizowane przy uży­
ciu wojska i policji, pociąg-
nąly za sobą setki ofiar w żabi

tych I rannych. Dokonywane
eg masowo ercsstawenia.

Na zdjęciu i dokonywanie
aresztowań przed Domem

Związków w Casablance.

przeciw ratyfikacji
„Rkladn egślnege

BERLIN

Agencja AON ptidaje nowi :

wyniki referendum ludowego
'

przeciwko wojennemu „układów'
ogólnemu*'. Do dnia 11 grudnia
br. 14,876.818 obywateli zachód

nio-niemleckich wypowiedział'
się przeciwko „układowi ogólne
niu”, za pokojem. Wyniki te

świadczą o dalszym wzroście or­
ganizacji „Zgromadzenia niemie­
ckiego", która skupia w swych
szeregach wszystkich Niemców

H

wypowiadających się przeciwko I
wojnie.

' " *

BOLESŁAW BIERUT

KOWARO OCHAB
FRANCISZEK MAŻUH

WSKAZANIA I NAUKI

XIX ZJAZDU KPZR

Przemówienia wygłoszone
ua naradzie aktywu PZPR

w Warszawie

dnia 4. XI . 1952 i*.

S-tr. 95 zł I.4O

„KSIĄŻKA I WIEDZA**

Porządek prac Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju jest ustalony. Dysku­
sja generalna toczy się kolejno wokó’

trzech podstawowych zagadnień: sprawy
niezależności i bezpieczeństwa narodów,
Sprawy natychmiastowego przerwania
działań wojennych tam, gdzie one trwają

1 sprawy odprężenia sytuacji międzynaro­
dowej. Dyskusja generalna daje materiał
dla komisji, na którego podstawie komisje
przygotują tezolu.je i przedstawią, je do
aprobaty Plenum Kongresu.

Komisje te już pracują. Pierwsza z nich,
do której z ramienia delegacji polskiej
weszli Jarosław Iwaszkiewicz i Ostap
Dłuski, została podzielona na szereg pod­
komisji. Są to podkomisje: bezpieczeństwa,
krajów kolonialnych I zależnych, Niemiec,
Japonii i Austrii Do podkomisji poświę­
conej zagadnieniu niemieckiemu weszli i
ramienia delegacji polskiej: prof. Kul­
czyński i redaktor Ośtnańczyk. Na czete

tej podkomisji stoją: Dahlem (Niemcy),
Brtiguier (Francja) oraz prof Kulczyński
Podkomisji tej polecono opracowanie re­
zolucji na bazie uchwał Międzynarodowej
Konferencji w sprawie pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego, która odby­
ła się przed kilkoma tygodniami.

Komisja do spraw odprężenia sytuacji
międzynarodowej podzieliła się na trzy
podkomisje: rozbrojeniową, gospodarczą i
kulturalną Ale wróćmy na salę obrad
Plenum Kongresu.

Dyskusja wokół drugiego punktu, tj
sprawy natychmiastowego zaprzestania
działań wojennych, dobiega końca. Na try
bunie stoi młody 21 -tętni Kanadyjczyk, !von
Ducharme. Jest to były żołnierz kanadyj­
ski, inwalida wojenny, który niedawno
wrócił z Korei Opowiada, jak te nie mógł
nigdzie zdobyć pracy i w urzędzie po­
średnictwa pracy powiedziano mu wyraź­
nie, że jedynym wyjściem jest wstąpienie
do armii Usłuchał tej rady Po trzech

mtesiącach był już na Korei Zustał ranny
znalazł się w szpitalu i wówczas zadawał
sobie wciąż pytanie: .C .o ia właściwie ro­
biłem w Korei?" Znalazł na to dręczące
pytanie właściwą odpowiedź Ktedy wró­
cił do kraju, stał się czołowym bojowni-

Ludzkości potrzeba najbardziej
nadziei na pokój,

wiary w możliwość pokoju i woli pokoju
Przemowie®!© delegata koreańskiego, pisarza Han ber-ja

wygłoszone na Kongresie Narodów
Nie mogę spokojnie mówić o

tym, co się obecnie dzieje w

noitn krain, który potrzebuje po
koju, pokoju j jeszcze raz po-

roju!
Nie mogę mówić spokojnie do-

>óki trwa wojna. Łatwo zrozu­
miecie moje wzruszenie, gdy
choć na chwilę wyobrazicie so­
bie, że właśnie teraz, w tej
chwili, gdy stoicie na tej trybu­
nie i przemawiacie, tam u was

w domu, gdzie pozostała wasza

żona i wasze dzieci, wasi bra­
cia i wasze siostry, wasi przyja­
ciele i wasi sąsiedzi, gdzie pozo­
stał wasz naród, tam właśn!e w

tej same] chwil! padają bomby,
tam właśnie w tej samej chwili

otwierają się zasobniki, napeł­
nione zadżumionymi owadami,
tam właśnie w tej samej chwili

płonący napalm leje się na gło­
wy dzieci.

Zamknijcie na chwilę oczy i

spróbujcie sobie wyobrazić, że.
nie jesteście teraz, dzisiaj, w tej
oto sali, lecz znajdujecie się w

Korei, w mojej Ojczyźnie.
Wyobraźcie sobie poranek, po­

ranek wśród dymiących zgliszcz,
wśród zburzonych w czasie noc­
nych nalotów chat i ziemianek
Na mrozie, na. śniegu, spogląda­
jąc na dopalającą się wioskę, o-

calałe kobiety okrywają, chro­
niąc przed zimnem ocalałe dzieci.
Tuż obok leżą jeszcze nić po­
chowane, okaleczone zwłoki tych,
którzy zginęli w nocy w czasie
nalotu, a rozpacz żywych jest
tak straszna, że nie mają już na

wet łez, aby opłakiwać mart­
wych. Tak mija poranek w jed­
nej ze wsi luB miasteczek mego

kraju, zniszczonych w ciągu no­
cy w czasie bestialskiego zaiste
nalotu lotnictwa amerykańskie­
go, we wsi lub miasteczku bez­
litośnie startych z powierzchni
ziemi, tak samo jak poprzedniej
nocy bezlitośnie starta zostało
Z powierzchni ziemi inne rrraste
lub inna wieś,

Przyjechało nas tutaj z Korei
1'9 osób Kto wie, może w ten

poranek krewni i bliscy którego­
kolwiek z nas opłakują bliskich

nem ludzi, którzy zginęli tej no­
cy. Ale nie Chodzi o nas znajdu­
jących się tutaj, nie chodzi o na­
szych bliskich, być może tej no­
cy nikt z nich nie zginął. My te­
go nie wiemy.

Ale wiemy, że tej nocy, jak
każdej innej nocy, znowu zginę­
ły dziesiątki i setki łudzi bliskich
nam, albowiem są cni synami
i córkami naszego narodu, albo­
wiem są oni ludźmi miłującymi
pokój, ludźmi, którzy chcieli żyć,
a którzy zostali zamordowani
przez bezwzględnych morderców,
nie mających litości dla niczego
co żywe.

Ale: oto nastajś dzień, . dzień

jak wszystkie, dni, zwykły. z:rao-

wy dzień. Nie mówię o żołnie­
rzach, którzy. znajdują się fia
froncie, mówię o spokojnych mie­
szkańcach. Pracują oni tego
dnia, jak pracują każdego innego
dnia, w ziemiankach, w głębo­
kich piwnicach, w schronach.
Pod ziemią uCzą się dzieci. Ale
1 tam nie są one bezpieczne. Pa­
ląc i niszcząc wszystko, co żyje
na ziemi, amerykańscy piraci po
wietrzni starają się odnaleźć
wejście do Schronów lotniczych
i zrzucać bomby wprost na te

Wejścia.
Nie wiem, co uda się im dziś

odnaleźć podczas swych lotów
Może bomby ich trśfią dziś w

Sierociniec i Zginą w nim dzie­
ci, które straciły Swych rodzi;
ców wskutek wybuchu innej

W „sosie wtorkowych obrad

Kongresu Narodów na trybunę
wszedł wśród gorących owacji
całej sali przedstawiciel wal­
czącego narodu koreańskiego
pisarz Han Ser-ja. Zwracając
się do wszystkich obecnych w

imieniu walczącego o swą wol­
ność. i niepodległość udręczone­
go narodu koreańskiego, Han

Ser-ja '•oświadczył:

VK! iem, że wszystkim narodom
’ ’

potrzebny Jest pokój, ale
prawdopodobnie, a raczej z całą
pewnością nie ma na ziemi na­
rodu, któremu pokój byłby obec­
nie tak potrzebny jak mojemu
narodowi.

W całej pełni popiera
Napaść piratów

powieirznych
na delegację
koreańsko - chińską

PEKIN

Agencje Nowych Chin po-
laje z Kaesongu szczegóły
prowokacyjnej napaści doko­
nanej 15 grudnia przez samo­
loty amerykańskie na kolunt-
;ię samochodową delegacji ko-

reańsko-ehlńskiej, uczestni­
czącej w rokowaniach o ro-

zejm. Jeden z oficerów stro­
ny koreańsko-chinsktej został
iiężko ranny. Odniosło rów-
itóż rany czterech innych
członków delegacji. Agencja
Nowych Chin podkreśla, że

haniebny ten atak dokonany
by! z premedytacją w bi.aly
dzień Samochody delegacji
koreańsko-Chińskiej miały wy­
raźne znaki rozpoznawcze.
Nie jest to pierwsza prowo­
kacja tego rodzaju ze strony
Amerykanów-

<

0 zwycięstwo
życia nad śmiercią
(Kcrespontfereja ta AR i Więźnia)

kiem sprawy pokoju: opowiadał prawdę o

Korei na niezliczonych zebraniach orga­
nizowanych w całej Kanadzie. Gdy Du-
charme schodzi i łrybuny, podbiega do
nie^o młoda Korearrka I rZiicż mu się na

szyję Chce tym uściskiem wyrazić radość,
że sprawa pokoju, źe sprawa Jej narodu

zyskuje coraz nowych bojowników.
Byl Jesżcze inny moment, ■którym z

całą siłą zamanifestowała się solidarność
narodów w walce o zabezpieczenie pokoju
i niepodległości narodów Oto po wspa­
niałym przemówieniu delegata Chin, Kun
Mo-żo. który przedstawił program zaprze-
stania działań wojennych w Korei, w

Vietnarftie I na Malajach oraz wycofania
wszystkich obcych wojsk z krajów obję­
tych działaniami wojennymi głos zabra!

przywódc a hinduskiej Partii Kongresowej,
uelegat Indii, dr Kiczlew „Nigdy — po­
wiedział Kicztew — synowie Azji nie hę
dą się bić przeciwko narodom Azji” Nie
kończące się owacje wybuchały raz p<>
raz, gdy KUo Mo-żo i Kicźłew padii Sobie
w objęcia.

Ci dwaj przedstawiciele dwóch Wiel
kich, narodów Azjł — łńdil I Chin, repre­
zentujących razem ponad 800 milionów
ludzi, w wystąpieniach swych Ostrzegli a-

merykańskich ludobójców, że nie ma ta­
kiej siły, która byłaby zdolna rzucić te

dwa narody przeciwko sobie.
Ostrzeżeniem pod adresem amerykań­

skich Imperialistów było wspaniałe prze­
mówienie przedstawiciela ZSRR, znakomi­
tego pisarza Aleksandra Kornlejczuka Po­
wiedział on. źe gruntownie mvtą się ame­
rykańscy imperialiści, jeśli sądzą, że swy­
mi metodami zastraszą narody Niech
wiedżą i niech dobrze sobie Zapamiętają or-

społeczeństwo chińskie
oświadczenie min. Czou En4aia

w sprawie nielegalnej rezolucji ONZ

PEKIN

Wszystkie dzienniki chińskie omawiają w artykułach
wstępnych odpowiedź ministra spraw zagranicznych Czou
En-laia na depeszę przewodniczącego VII sesji Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych Pearsona w związku
z nielegalną rezolucją uchwaloną przez Zgromadzenie
w sprawie Korei.

Dzienniki podkreślają, że nie tylko naród chiński i na­
ród koreański, lecz także wszystkie miłujące pokój naro­
dy popierają oświadczenie ministra Czou En-laia

Dziennik „Wengibao" stwier­
dza, że oświadczenie ministra
Czou En-laia jest poważnym o-

strzeżeniem pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych. Nielegalna
rezolucja uchwalona przez Zgro­
madzenie Narodów Zjednoczo­
nych w sprawie koreańskiej —

pisze „Wengibao" — demaskuje
agresorów amerykańskich i sS-
telitów Stanów Zjednoczonych,
którzy dążą do rozszerzenia za­
sięgu wojny na Dalekim Wscijó-
dzie.

Dziennik podkreśla, że stano­
wisko zajęte przez Chińską Re-

łaamwMMUwmi w im rr BWMMWWwm>MWPWBi»iwwwi

ganizatorzy nowej rzezi narodów, że na­
rody będą do końca walczyły przeciwko
„amerykańskiemu stylowi śmierci", że nie

dopuszczą do ingerencji w wewnętrzne
sprawy narodów, źe z całych sl! będą Wał­
czyły przeciwko przekształcaniu ich kra­
jów w bazy agresji, w garnizony amery­
kańskich wojsk.

Kórniejczuk przypomniał, źe Związek
Radziecki był jedynym mocarstwem, które

Wypełniło wszystkie zobowiązania między­
narodowe Związek Radziecki zgodnie 2
układami wycofał swoje wojska że wszyst­
kich krajów wyzwolonych przez Armię Ra­
dziecką z jarzma hitlerowskiego i z jarz­
ma imperialistów japońskich. Związek Ra­
dziecki pozostawił jedynie groby swych
żołnierzy, którzy padli w walce o wyzwo­
lenie tych krajów. Wszyscy delegaci zry­
wają się z miejsc ! długą chwilą milcze­
nia oddają hołd bohaterskim żołnierzom
radzieckim, żołnierzom sprawy pokoju i
wolności.

Korniejcztrk z całą siłą demaskuje ma­
chinacje amerykańskich imperialistów,
którzy usiłują uczynić z ONZ narzędzie
swej ludobójczej polityki I zapewnia w

imieniu narodów świata, źe walczyć one

będą O to, by ONZ stała śię narzędziem
pokoju, by służyła tym celom, które Jej
Wyznaczyły narody i by spełniła nadzieje,
jakie ludzkość wiązała z Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych nazajutrz po za­
kończeniu wojny Zwracając się do narodu

amerykańskiego, Kórniejczuk życzy mu,

aby w Stanach Zjednoczonych przyjęta
była i obowiązywała ustawa wymierzona
przeciwko podżegaczom wojennym.8 prze­
ciwko propagandzie wojennej, przeciwko
propagandzie nienawiści między naroda­
mi. ustawa o obronie pokoju.

Głębokie wrażenie wywarło na słucha­
czach porywające przemówienie delegata
radzieckiego. Jego zapewnienie, fż każda
inicjatywa pokojowa, ód kogokolwiek by
wyszła, będzie przyjęta przez Związek
Radziecki, wywołuje długo nif-milknącą o

wację na cześć Związku Radzieckiego —

ostoi pokoju i bezpieczeństwa narodów.

ST WOLSKI

publikę Ludową i Koreańską Re­
publikę Ludowo- Demokratyczną
jest słuszne, ponieważ opiera się
na postanowieniach prawa mię­
dzynarodowego, a zwłaszcza na

postanowieniach Konwencji Ge­
newskiej, które przewidują, że

po zaprzestaniu działań wojen­
nych, obie strony walczące po­
winny bezwarunkowo dokonać

repatriacji wszystkich jeńców
wojennych. Na tych samych za­
sadach — stwierdza „Wengibao"
— oparte są propozycje Związku
Radzieckiego.

„W dążeniu do osiągnięcia
swych agresywnych celów i do

przedłużenia wojny — piszg w

zakończeniu „Wengibao" — rząd
Stanów Zjednoczonych wypacza
fakty i usiłuje wprowadzić w

błąd opinię publiczną. Jednakże

prawdziwe fakty są znane cafe-
mu światu, — Stanom Zjedno­
czonym nie uda się przy pomocy
rezolucji hinduskiej zagłuszyć
głosu narodu chińskiego i naro­
du koreańskiego"

. Jak donosi Agencja Nowych
Chin. Ogólnochińska Federacja
Związków Zawodowych, Chiński
Komitet Obrońców Pokoju oraz

chińskie partie demokratyczne o-

głosiły deklaracje, w których po­
pierają w całej pełni oświadcze­
nie ministra Czou En laia w

sprawie nielegalnej rezolucji U-

chwalonej przez Zgromadzenie
Narodów Zjednoczonych w zwią
zku z zagadnieniem koreańskim.) Wasze zbrodnie wojenne.

Protest

gen. Nam Ira
PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, gsn. Nam Ir.. szef delegacji
koreańsko-ehińskioj na rokowania
w sprawie roiejmu. złożył ostry
protest przeciwko masowej rzezi

jeńców w obozie jenieckim na wy­
spie Pongam pod okupacją amery­
kańską. W liście do gtu. Harriso-
ns. głównego delegata amerykań­
skiego, gen. Nam. Ir stwierdza;

W diiiu 14 grudnia w waszym o-

b<>2ie jenieckim na wyspie Pongam
zamordowano 84 i zraniono 120
naszych żołnierzy. Protestuje Jak
najostrzej przeciwko tej haniebnej
masakrze.

Ujawnia ona raz jeszcze przed
narodami świata istotną treść

I waszego odmownego stanowiska w

sprawie repatriacji Jeńców wojen
nycli Sabotórzańie rokowań o ro-

sejm, odrzucenie projektu rozejmn
i masakrowanie uaszyeh ludzi —'

dowodżh wymownie, te wasza

'■strona zdecydowała się na przędli:
1 żenie i rozszerzenie wojny koreań­

skiej. Nie unikniecie całkowitej
odpowiedzialności za wszystkie

Nowa potworna zbrod nia

amerykańska
na wyspie Ponpam

' NOWY JORK
Według oficjalnych danych amerykańskich, podczas masakry na

wyspie Pongam w dniu 14 hm. zginęło 84 jeńców wojennych. Li­
czba jeńców rannych podczas tej masakry wynosi prawtapodobnle
znacznie więcej nii 120 Wynika ts z doniesień korespondenta Rou­
tera, który opisuje wygląd jeńców wojennych opuszczających
obóz Pongam dla „przeglądu".

Według korespondenta co ósmy
spośród kilku tysięcy jetićów był
ranny a wielu s nieb musmli
Bfeif- OfWahie dane o

120 rannych jeńcach dotyczyły
więc widocznie tylko ciężko ran

nych
Znamienny Jfet bezgraniczny

cynizm ludobójców amerykańskich
Komendant obozu rta wyspie Pón

gam ppłk. Gi-orge P Miller opo­
wiadając korespondentom prasy n

przebiegu masakry oświadczył fa
in : ..Gdy w niedziele jeńcy w je
dnym z aodonozów saeząH śpię-

wać plein! komunistyczne i do
śpiewu tego przyłączyły ary wkrót­
ce lane podobozy — kastetu stwo­
rzyć do Jeńców ogień" Miller do­
dał. że wartownicy amerykańscy
i lisynmanewsey strzelali do jeń­
ców specjalnymi pociskami z?
śrutem oraz z karabinów zwyk­
łych i maszynowych.

Korespondent Associated Press
w Posunie donosi, te szef obozów •

jenieckich płk Códwell wyraził
uznanie ppłk Millerowi sa doko­
naną ^ópśraeje". I

bomby amerykańskiej. Może
bomba amerykańska trafi dziś,
tak jak trafiła 16 października,
w podzietnńy szpital dziecięcy i
zabije za jednym zamachem (34
dzieci. Może bomba traf! w szko­
lę i przerwie' lekcję zabijając za-

równo nauczyciela jak i ucz­
niów. Zdarzało się to już nie
raz, może zdarzy się to dsiś.

Zapada zmrok i znów zaczyna-
ją wyć syreny alarmowe i znów

amerykańskie bombowce nocne

będą zrzucały bezkarnie pociś-ki
w ciemności na potwornie znisz­
czone miasta i wsie niej broczy
cej krwią ojczyzny.

Czyż nie dosyć mordowanie
ludzi, czyż nie dosyć zniszczeń?

W Imieniu broczącego krwią
narodu koreańskiego, w imieniu

mężczyzn, kobiet, starców i dzie­
ci koreańskich apeluję do was,

przedstawiciele wszystkich naro­
dów świata, a w tym również
do przedstawicieli narodu ame­
rykańskiego — abyście uczynili
wszystko co w waszej niocy,
wszystko co od was zależy, że*
by natychmiast z całą siłą, rta

jaką stać zjednoczone w swych
wysiłkach narody, położyć kreś

barbarzyńskiemu przelewowi
krwi dokonywanemu w Korei

pod flagą ONZ.

Naród nasz, który poniósł ol­
brzymie ofiary, dowiódł wobeje
całego świata ile ma hartu i jak
silna jest jego wola walki 0 po­
kój. Nie prosimy nikogo i nie

zamierzamy nikogo prosić o li­
tość. Do-magafny się jednak po­
koju w imię obrony zasad htima-

njtaryzmuf w. imię obrony ko­
biet i dzieci, w imię położenia
kresu barbarzyńskiej ekstermina­
cji ludności cywilnej, w imię in­
teresów naszej ojczyzny, ale je­
dnocześnie interesów całej ludz­
kości, dla której pożar bezlito­
snej wojny, jaka szaleje w na­
szym kraju, jest poważnym nie-<
bezpieczeństwem.

Niech każdy, kto nie c.hce, że-1

by pożar nowej wojny ogarną?
również jego kraj, uczyni wszy­
stko, aby zagasić pożar wojny
w Korei. Niech każdy kto pra­
gnie szczerze, aby położony zo­
stał kres wojny w Korei, kto pra;
ghie szczerze, aby nie wybuch?
pożar nowej wojny światowej,
domaga się zawarcia Paktu Po­
koju między pięcioma wielkimi

mocarstwami, uczciwego trwa­
łego paktu, który by wpoi! na­
dzieję trwałego pokoju w Sercu

całej ludzkości. Chciaibym za­
kończyć tym samym, od czego
zacząłem. Jeśli zadamy sobie
pytanie, czego w chwili*obecnej
najbardziej potrzebuje ludzkość, .

to odpowiedź będzie brzmfała:

po pierwsze nadziei na pckó?, po
drugie wiary W możliwość pokoju
i po trzecie wHi nokoiu

Przemó-w enie delegata kore­
ańskiego przy ęte zostało dłu­
go nie milknącą owacją, która
orzmiala. jak symbol solidarno­
ści s bohaterskim narodem Ko­
rei.

Krojafei noc? f-

Dnbra/z się...
*

Cł rodła wrogiego stosunku

_ Watykanu do Polski le­
żą w odległej przeszłości.

Zatrzymajmy się jednak
na nie tak dalekich wypad­
kach — na napaści hitle­
rowców na Polskę,

Były bawarski miyteter
sprawiedliwości dr Józef
Miiller, który był łącznikiem
między wywiadem hitlerow­
skim a Watykanem wystę­
pując w charakterze świadka
na. jednym z procesów w

Monachium zeznał, że „bez­
pośrednio po agresji hitle-

| rawskiej na, Polskę jesionią
1939 r. papież Pius XII pod­
jął interwencję mającą tut

celu... doprowadzenie do za-

jpareia pokoju między III

Rzeszą, a mocarstwami za­
chodnimi".

Dobrze poinformowany o-

fieer wywiadu hitlerowskie­
go Walter IJagen W książce
pt. „Die geheime Front"

(wydawnictwo Nibelungeii-
uerlag, Linz und Wien
1950 r.) picze m. in,;

„Już w 1940 r. grupa

pracowników wywiadu nie­
mieckiego podjęła pierwszą
próbę mającą na celu śkłó-
nie-nie Watykanu do pośred­
nictwa między Niemcami a

mocarstwami zachodnimi —

w zamian za ustępstwa na

rzecz Kościoła katolickiego...
Pełnym zrozumienia rzecz­
nikiem tych planów był ge­
nerał zakonu jezuitów hr.
Władimir Halkę von Ledo-
chowski.

.. .Pył on gotów — tut

wspólnej zasadzie a-ntyko-
munizmu — wprowadzić
współpracę między zakonem
jezuitów a wywiadem nie­
mieckim... General zakonu
prowadził swą koresponden­
cję z partnerami niemiecki­
mi za pośrednictwem nun­
cjusza papieskiego w Berli
nie".

Natomiast praca askod-
nio-niemieoka stwi«r Iziła,. je-
dnoffłośnts. & ^-^\-'ło ta o

k-ws-fas* przeciwko Związ-
ffawi Radzieckiemu, która
miała potoczyć się po trupie
Polski,

Plany godne sbrodnwrzu
w hitlerowsko amerykań­
skim stylu.

Szczerość byłych zbirów
Hitlera — rozbrajająca.

Komentarze zbędne.
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Ha ztfjfctu: przedstawiciel FDJ wręcza harcerzem szhM warzzawiklch znaczki pamiątkowe.
CAF fot, Satanowski

Z ŻYCIA PARTII

Pamiętać o robotnikach

IV a . wielkie socjalistyczne
ś ’

budowy — do Nowej Hu­
ty, Siłowni, Andrychowa, do se­
tek większych i mniejszych za­
kładów przemysłowych płvnie
bez przerwy ludzki potok z cia­
snych, nad 'miarę zagęszczonych
i biednych' wsi. /

Rosnący wspaniale ptzemys!
zatrudnia tysiące, dziesiątki ty­
sięcy chłopów, dając im zarobek,
kwalifikacje i możliwości społe­
cznego awansu.

Do wcale nierzadkich wypad­
ków należą fakty, że robotnicy
pochodzący ze wsi lub na wsi

mieszkający stanowią ponad po­
łowę załóg fabrycznych.

Tak właśnie
w Wolbromiu,
przewyższa 50

Ten wielki

„Tajemnice" wysokich procentów
w KZWME

obraźcie sobie maszynę,
tóra z pasków papieru
kręcą rurę papierową. Ta­

śmy papieru szerokości paru cen­
tymetrów rozwijają się z roiek
odpowiednio umocowanych. Wy­
obraźcie sobie dalej,' że każda
rolka po pewnym czasie kończy
się i trzeba założyć nową. Za-

trzymuje się maszynę, rozkręca
się uchwyt trzymający rolkę, za­
kłada się fiową rolkę,'zakręca się
uchwyt, "skleja się początek no­
wej taśmy 2 końcem poprzedniej
i uruchamia się maszynę. Wy-
inląńa dokonana, maszyna idzie,
aż dó chwili, gdy trzeba będzie
wymienić następną rolkę.

Tak wymieniały taśmę wszy­
stkie pracownice z wyjątkiem
Władysławy LURANIEC (dziś
ftosi ona już inne nazwisko ~~

męża, ale popularność zdobyła.w
. Krakowskich Zakładach Wytwór-
‘

ezych Materiałów Elektrotechni­
cznych jeszcze pod panieńskim
nazwiskiem). Otóż Władysława
Luraniec wymieniała taśmę ina­
czej. Gdy widziała, że taśma się
kończy, przygotowywała sobie

nową roikę, rozkręcała uchwyt,
żdeimowala kończącą się rolkę,
zakładała ją^ia palec (z tej tym-
cżasawaj „osi1 taśma rozwuała

się nadal), umocowywała nową
rolkę w uchwycie, a gdy poprze­
dnia taśma dobiegała końca;
sklejała ją z początkiem nowej
taśmy —■i już; wymiana dokó-
lian.? bez zatrzymania maszy­
ny choćby na moment.

Nie myśtcie, że to drobiazg.
Ltiranlćć zaoszczędzała przez u-

niknięcie tych drobnych przesto­
jów ’ną wymianę taśmy

dzśeiwi® ©ko?o

173 godziny
Nls leż dziwnego, łe przekra­
czała dna normę znacznie wyżej
niż jej koleżanki. Ani one. jednaki,
ani sama Luraniec, nie zdawały
sobie sprawy z tegjo, że przyczy­
ną wysokiej wydajności jej pra­
cy jest ten prosty sposób wymie­
niania taśmy papierowej, a nie

specjalna zdolność c^y wysiłek.

Dopiero gdy w KZWME zaeżę
to przeprowadzać badania sposo­
bów pracy przodowników metodą
inż Kowalowa, wszyscy dowie­
dzieli się, gdzie leży źródle o-

sięgnięć produkcyjnych Włady­
sławy Luraniec. Je] sposób pracy
zaczęły stosować wkrótce wszy­
stkie koleżanki, a wyniki były
nadspodziewanie dobre. Średnie
wykonanie normy wzrosło ze 118

proc, do 135 proc., czyli .że wy-
dąjhtiść pracy wzrosia o około

l/proc. i oczywiście tak samo

wzrosły zarobki pracownic.
Sukces naprawdę do pozazdro­

szczenia.

.Metodę toż. Kowalowa posła-
flówiono również zastosować w

Ćęlu zlikwidowania wąskiego
gardła na innym, oddziale, wi­
dziano tu różnice w wykonaniu
planu przez poszczególne Obsady
maszyn i szukano przyczyn tych
różnic. W czasie badań okazało
się, że najlepiej pracuje obsada
W składzie: Eugeniusz SMEN-
DER i Józef JAGŁA, dzięki sto­
sowanemu przez nich sposobowi
prace Na czyrri ten sposób po­
lega!’ Nie dato się tu zastoso-

stkie materiały są w ciągłym rU- u

chu wirowym. Założenie nowych
rólek taśmy wymaga więc nie­
uniknienie zatrzymania maszyny.

Sposób pracy Smendra 1 Ja­
gły polegał na skróceniu do mi­
nimum łych koniecznych .postó-
tów. Materiały, które trzeba wy­
mieniać, mają oni zawsze tak

przygotowane, że tracą najmniej
czasu na wymianę Badan.a me­
todą Kowalowa dały w wyrtiim
instrukcje pracy przy tych ma­
szynach. Dzięki zastosowaniu

przez wszystkie obsady opisa­
nego w instrukcji sposobu pracy
Smendra i Jagły średnie wyko­
nanie normy na tych maśzynat-n
wzrosło ze 159 proc w pierw­
szym kwartale do 165 proc, w

drumm kwartale i osiągnęło w

trzecim kwartale ltó proc. Dzię­
ki temu usunięto zostało wąskie
gardło 1 zwiększenie tlosci ma-

szyn przestało być Konieczne.

Stosowanie metody toż K<’w3-
Iowa w KZWME dato Wstęgo
tąk realne i pokaźne wyniki, ze

było przeprowadzone właściwie
że akcję lę doprowadzono <to

końca, to znaczy sż do opraco
wSrtta instrukcji ! nauczenia ro

Lotników nowego sposobu pracy
Nie można niestety powie-

fe!®L źo we wszystkich gakla-

i

dech stosujących metodę Kowa­
lowa postępuje się tak konsek­
wentnie. Przeciwnie, często

pierwszy zepał
szybko stygnie

początkowa praca zostaje
zmarnowana. Wynika to w zna­
cznej mierze z niewłaściwego
podchodzenia do metody Kowa­
lowa. Metody tej nie można sta­
wiać w jednym rzędzie, nie mo­
żna jej wymieniać jednym tchem
z takimi nowatorskimi metodami

pracy jak Kocsbielńikowej, Zan-

darowej itd.. clioćbv dlatego, że
nie jest ona metodą pracy, iale

metodą badania sposobów pracy.
Podczas gdy metody Korabielni-

kówej, Zańdarowej, Matrosowa i
wiele innych obejmują zaledwie

część, fragment działalności pro­
dukcyjnej robotnika, to metoda
Kowalowa pozwala riś zbadania

pracy tobotńifców przodujących
ze wszystkich stron i na rozpow­
szechnienie osiągnięć tych ro­
botników wśród całej załóg!.

Podczas gdy metoda Zatida-

rowej czy Korabietnikbwej dąję,
określoną „receptę" aktualną dla

wszyśtkićh robotników w każ­
dym przemyśle i W każdym
przedsiębiorstwie (np.: „zlikwi­
dować postoje międzyzmiąnówe",
„Oszczędzać kompleksowo mate­
riały"), To' metoda Kowalowa da-

je nie tylko w każdym przemyśle
i w każdym prźsdśiębtorsiwie,
ale nawet w każdym oddziale

danego zakładu Odmienne wyni­
ki, odmienne „recepty", odmien­
ne wskazania dla podniesienia
działalności produkcyjnej wszy­
stkich robotników na najwyższy
poziom. Metoda Kowalowa bada

przyczyny i źródła wyższej wy­
dajności jednych pracowników, a

niższej innych. Przyczyny te w

każdych warunkach są inne. Raz

będą to soosoby pracy, drtig’ *-

organizacja miejsca pracy, trze­
ci — stosowane narzędzia i przy-
bory, czwarty — jakość pracy,
piąty -* oszczędność materiałów,
szósty — warunki higieny pracy
itd. Często osiągnięcia produk­
cyjne robotników zależne są od

organizacji oddziału czv caiega
zakładu. Metoda Kowalowa ba­
da te zależności f nie waha się
żądać takich zmiah w organiza­
cji zakładu, jakie są potrzebne
by robotnicy mogli w pełni roz­
winąć swoje możliwości.

1 w tym właśnie leży cała
treść metody Kowalowa, że jest
ona metodą (naukową metodą)
walki o nowy styl pracy na

wszystkich froritacn działalności

produkcyjnej zakładu, walk! ?

przestarzałymi nawykami, t nie­
dostrzegalnymi często brakami,
błędami i niedociągnięciami na

każdym stanowisku pracy.

Wprowadzenie metody Kowa
fowa wymaga wiele pracy. Trzeba
przeprowadzić badania, znaleźć

przyczyny osiągnięć i trudności,
opracować instrukcję właściwych
Sposobów pracy, zaproponować
zmiany techniczne i organizacyj­
ne Wiele pracy i... walki. Może
z niektórymi zacofanymi fo-

.... f •"•';■■!
brygadzistami, majstrami, mo­
że z kierownictwem oddziału czy
Całego zaktodu I wiaśnie dla do­
prowadzenia tej pracy i walki do
końca często brakuje sil.

Odpowiedzialność za to w du­
żym stopniu obciąża organiza­
cje partyjne Walka o nowe me­
tody pracy to walka „nowego"
ze „starym", to walka z przeżyt­
kami kapitalizmu w świadomo­
ści łudzi, a więc udział orgati:za-
cji partyjnych w. tej walce hłe
może być przypadkowy ani do­
rywczy Organizacje partyjne
mtt«zą lepiej niż dotąd zrozu

mieć, że metoda Kowalowa

Powróćmy jeszcze do Krakow­
skich Zakładów Materiałów Elek­
trotechnicznych. Jeżeli pozytyw
nie ocenić trzeba doprowadzenie
na dwil oddziałach metody Ko
Wałowa dó końca, to zastrzeżenie
budzi zasięg stosowania tej me­
tody. Czy rzeczywiście na in­
nych oddziałach nie dałaby ona

rezultatów'? Może towarzysze z

organizacji partyjnej i rady za­
kładowej KZWME wraz z akty­
wem technicznym ponownie
przeanalizują możliwości w tym
zakresie?

Jeżeli mowa o nowych meto­
dach pracy w KZWME’ to trzeba

wspomnieć ó osiągnięciach w

stosowaniu metody Zandarowej
! Agafonowej polegającej na pod
noszeniu i-tości- i jakoścj produk­
cji przez zlikwidowanie między-
zmianowych postojów maszyn
oraz przez wzajemną kontrolę
jakości produkcji w toku proce­
sów wytwórczych.

Metodę Zandarowej i Agafono­
wej zastosowano w KZWME na

dwu oddziałach. Na jednym od­
dziale usunięcie postojów mię-
dzyzfhlanowych podniosło pro­
dukcję o 13,3 proc. Jeszcze po­
ważniejsze wyniki osiągnięto na

itipym oddziale. Dzięki wprowa­
dzeniu kontroli jakości bezpośre­
dnio po operacji, wydajność pra­
cy w oddziale wzrosła o -35 proc.
Ilość braków, która we wrześniu

wynosiła 6.8 proc, produkcji, spa­
dła w październiku do 3,8 proc.

Przytoczone : tu . przykłady
Świadczą, jak

'

poważne wyniki
daje stosowanie w naszyci) za

kładach, nowatorskich metod pra­
cy wypracowanych przez nowa­
torów Związku Radzieckiego.
Trzeba wprowadzanie tych nie
tod stale rozszerzać i pogłębiać,
s przede wszystkim pamiętać i o

tym, że wprowadzanie nowych
rheto-cl pracy i niedoprowadzanie
ich do kóńća, więcej praynósi
szkody niż pożytku. Dlatego c-

pielta U współpraca ze strony or­
ganizacji partyjnych jest tu ko­
nieczna.

jest w’ Zakładach

gdzie liczba ich

proc.
wzrost, liczebny

klasy robotniczej wymaga od or­
ganizacji partyjnych poważnego
zwiększenia pracy polityczno-wy-
Chowawczej nad nowym, napły­
wowym elementem, który jakże
często przynosi ze sobą stary
sposób myślenia, obce klasie ro­
botniczej nawyki i naleciałości.

Działalność wychowawcza, na

tym odcinku, Komitetu Zakłado­
wego w Wolbromskieb Zakła­
dach, jakkolwiek, jeszcze uboga
w zakresie stosowania różnorod­
ności metod pracy politycznej,
daje jednakże pewne Wyniki.
Zmierza ona da przekształcenia
świadomości nowych robotników

dwiema zasadniczymi drogami:
przyciągnięcie ich — tak od stro­
ny materialnego zainteresowa­
nia jak i od ^trony uczuciowej
do sprJw zakładu, do przejęcia
się jego życiem i — po drugie
— polityczne zaktywizowania
m. in. na drodze powierzania za­
dań agitacyjnych na wsi.

Wśród większości tych człon­
ków załogi, którży mieszkają w

okolicznych gromadach i posia­
dają mniejszy czy większy ka­
wa! ziemi, widać zachodzące po­
wolne lecz nieodwracalne zmia­
ny. — Ci, wczoraj w stu procen­
tach chłopi, stają się robotnika
mi, których coraz bardziej fra­
puje pytanie -- „czy wykonamy
plan? o ile go przekroczymy?"

Przykładem — tow K. HE-
R1AN, który umie połączyć wzo­
rowy stosunek do zobowiązań
wobec państwa z rzetelną pracą,
ze szćzerym ukochaniem swego

ze wsi
warsztatu pracy, swego nowego
zawodu.

Coraz ściślej przywiązuje tych
ludzi do siebie gorący rytm pra­
cy produkcyjnej, wielkie plany
socjalistycznej przebudowy, któ­
rych i oni są współrealizatórami,
porywająca idea współzawodnic­
twa.

Dziś tacy np. towarzysze jak
M. MAZUR, tow. A . TOKAR­
CZYK czy ST. SKORUPKA -

to przodujący robotnicy, wysoko
przekraczający normy produkcyj­
ne. Na cenionego racjonalizato­
ra wyrósł wczorajszy chłop
R. STANKIEWICZ.

Ci — I wielu innych Jeszcze —

biorą bezpośredni, szczery udział

we współzawodnictwie, w co­
dziennej walce o pian i nie zra­
stają w tyle za robotnikami „z

dziada, pradziada", uczą .się od

nich, z chłopską zawziętością,
pragnąc iść krok w .krok z nimi.

Cenną szkołą politycznego Wy­
chowania stała się dla nich kam­
pania wyborcza, w której wielu

pracowało czynnie Jako agitato­
rzy w swoich i sąsiednich gro­
madach. Agitatorzy ~~ CIUŁA,
TKACZYK, GAJDA, OLBKSYT,
SAJDAK -— przewodniczący Ob­
wodowego Komitetu Frontu Na­
rodowego ~~ wszyscy oni nie

tylko dali wkład swej pracy w tę
wielką akcję polityczną — rów­
nocześnie i ona uzbroiła ich w

zasób doświadczeń, podniosła
poziom wiedzy ideologicznej, u-

tiiócniia politycznie — a w ten

sposób bardziej jeszcze ustaliła

ich klasową przynależność da

przodującej, rewolucyjnej siły
narodu.

Słuszne metody kontroli prze­
biegu skupu zboża i żywca za­
stosowane przez zakładową or­
ganizację partyjną,. a następnie
indywidualne rozmowy z tymi;
którzy mieli jeszcze pewne za­
ległości; daiy doskonale reżtilta-

ty. Co więcej — praca organi­
zacji, w tym kierunku poszła je­
szcze dalej — wciągając przo­
dujących w realizacji obowiąz­
ków wobec państwa robotników
ze wsi do agitacji w swym miej­
scu zamieszkania.

Rezultaty tej pracy przejawia­
ją się dziś w tym. że coraz szer­
szy udział bierą „chłoporobotni­
cy" w propagowaniu spóldzlel-

ćzośęl produkcyjnej (np. na te­
renie Domaniewic).

Są to niewątpliwie duże o-

sięgnięcia zakładowej organiza­
cji partyjnej w Zakładach Woł-
broirskich — ich suma jednak
nie powinna przesłaniać istnie­
jących braków.

Faktem jest, te wśród nowych
robotników istnieje jeszcze pewna

część traktująca pracę w fabryce
jako jednostronny, nie wiążąćy
ich stosunek, w którym osobiste

korzyści powinny być jedynym
celem. Przejawia się to w wypad­
kach bumelanctwa, przysłowio­
wego „obijania boków" — szcze­
gólnie w czasie zmiany nocnej.

Czy wypadki powyższe nie

wskazują na konieczność spe­
cjalnego zajęcia się tymi ludź­
mi, otoczenia szczególną opie­
ką?

Jest — dalej — druga grupa
— ludzi, chętnych do pracy, lu­
dzi będących dobrym, ale jeszcze
surowym materiałem. — „Brak
im inicjatywy — jak ich po­
pchnąć — to owszem, potrafią
coś zrobić — bez tego nic" —

brzmi o nich opinia towarzyszy
z zakładowej organizacji.

Takie postawianie sptawjf jest
niestety dowodem, że towarzy­
sze ci niejednokrotnie cenią bar­
dziej metody administracyjnego
kierownictwa, „popychania", niż
— trudniejsze, lecz o wiele sku­
teczniejsze f irmy pracy wycho­
wawczej, uświadamiającej —

na cc-dzień.

Tych łudzi, którzy — być mo­
że — ćzują się jeszcze obes i

nieswojo w nowym dla siebie
środowisku i warunkach trzeba
ośmielić, związać z życiem za­
kładu, dając im możliwości po­
kazania tego, co potrafią, a rów­
nocześnie czuwac nad nimi po­
przez stwarzanie irn warunków
dła politycznego rozwoju ln.
inn. przez kontrolę powierza­
nych zadań. To będą naj­
szybsze — i gatunkowo naj­
lepsze Sposoby, które ż robot­
ników pochodzących ze wsi u-

cżynią rewolucyjnych, wiernych
synów klasy robotniczej, które

pomogą im także w ich wła­
snej pracy agitacyjnej w miej­
scach zamieszkania — pracy
nad Socjalistyczną przebudową
wsi.

W. Mercłk

X

Siadem naszej krytyki

i. p.

W rubryce „t raitto korespon­
dentów Nowej Huty*’ lamletcffiS-

ffiy artykuł oparty na materia,
łach uzyskanych przez ekipy rai-

dowe pt. ,,Sklepy - bary". Spo­
strzeżenia naszych korespondentów
okazały się najzupełniej słuszne

® opublikowanie ich przyczyniło
się do usunięcia niektórych, naj­
bardziej rażących niedociągnięć.
Oto *» komunikuj* Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej W

Nowej Hucie:

„W celu zlikwidowania Wszel­
kich braków i niedociągnięć wy-

stępujących w żywieniu abłoro- harów letnich, utworzono stołów-

wym I zaopatrzeniu mes pracują- kJ, ęe których robotnicy rnogą o-

eych w artykuły fywnołciowe, w . trzymeć ciepłe potrawy. W ncj-
wyniku naszej Interwencji na tym
odcinku nastąpiła poprawa. Kie­
rownictwo etełówki 1 personel za.

stali pouczeni, wobec czego nto

powtórzą tlę wypadki opisane w

artykule. Przestrzegane są równlet

warunki higieniczne w punktach
żywienia zbiorowego. Stołówki zo­

stały wyposażone W dostateczną
ilość talerzy, łyżek i widelców, a

personel w fartuchy I czepki.
Ponadto w miejsce ruchomych

bilittyeli dniach zostaną irrucha.

wionę 3 punkty sprzedaży przy

stołówkach w zarządach budowla

nych nr 3, 4 I S, gdzie będzie wy.

dawane gorące mleko I kanapki.
Sklepy znajdujące się na odcln

knch budowlanych nr 4 I S zostaną

zaopatrzone w zwiększony asorty­
ment towarów nabiałowych, co u-

możliwi dostatecznie zaopatrzenie
się pracswników w te artykuły".

Ż9

ło nie fest hetłe

n« jeden sexon,

fest óńa ! pozostanie tiajlep
szą metodą walki o rózpęwsze
chnienie i utrwalenie doświad
ezeń przodowników pracy, »

więc i o pełne wykorzystanie siły
roboczej posiadanej przez darń
zakład pracy (A pamiętamy fal

•simie stawiał na Vll Plenun
KC PZPR zagadnienie wykórzy
-Tania si!v roboczej towar/yś?
Bierut) Walka ta może być
przeprowadzona t powodzeniem
jedynie pod kontrolę I przy u

dziale organizacji partyjnej.

Zdarzył
się taki wypadek: Antoni Najbór z

AZPB wysłany przez organizację partyjną
do pracy w kampanii wyborczej, uciekł po

prostu z terenu Ocena takiego postępowania nie
nastręcza oczywiście żadnych trudności; mamy tu

. do czynienia z jaskrawym przykładem łamania

dyscypliny partyjnej, z wypadkiem tchórzliwego
dezerterstwa z. ważnego odcinka walici.

Najbora spotkała zasłużona kara, został wykip-
Ozony z szeregów partii. Wydawałoby się więc,
że sprawa została wyczerpana, że można nad nią
przejść do porządku dziennego. A jednak nie

mamy prawa tego robić, tókie bowiem roz­
wiązanie sprawy, oznaczałoby popełnienie dru­
giego błędu, o rtlemhiejśżym ciężarze gatunko­
wym od tego, który popełnił Najbor. , . . .

Bo zastanówmy się: Najbor żył i działał w działania. Właśnie ta Jedność woli i działania,
określonym otoczeniu, powiedzmy ściślej, w Oto- ""

czeńiu organizacji partyjnej i załogi AZPB To
otoczenie oddziaływało na niego i on sam miał

niewątpliwie również pewien wpł^w na swe oto­
czenie Czyż byłoby do pomyślenia, aby w wń-
ruńkach powszechnej, świadomej dyscypliny,'zde­
cydowanej walki o dyscyplinę, w warunkach wy.
ch: wywanla ludzi w duchu wysokiej partyjnej
i państwowej dyscypliny taki wypadek i szereg
jemu podobnych mogły się zdarzyć?

Czyż można beż obawy stwierdzić, że wraź z

usun'ęciem N,ajbora z szeregów organizacji par­
tyjnej, automatycznie zażegnane zostało niebez­
pieczeństwo dalszych wykroczeń przeciw dyscy­
plinie partyjnej 1 państwowej w AZPB?

Trzeba bez wahania odpowiedzieć przecząco
fla obydwa pytania.

Pobieżny choćby przegląd faktów i cyfr ż życia
partyjnego i gospodarczego W AZPB potwierdzi
tę odpowiedź. Popatrzmy więc Około 40 proc,
członków organizacji partyjnej przy AZPB stale

opuszcza zebrania i szkolenie partyjne. Z zakła­
dowej konferencji partyjnej „Wyszif sobie" tow.

tow Kazimietz Mazgaj, Franciszek Mazamk,
Karolina Wygoda; Anna Klimarowska i Franci­
szek Węglarz, odmówili pracy w kampanii wy­
borczej. Tadeusz Kolek nie wykonał polecenia
Komitetu Powiatowego PZPR- Na wyznaczoną
ód tygodnia naradę korespondentów robotniczych
nie przybył ani jeden z nich. Czy wystarczy
przykładów dla potwierdzenia naszej tezy? Czyż
nie z tego właśnie podłoża wyrosło poslępowa
nie Najbora?

Doświadczenie nas uczy, że Wypadki narusza­
nia dyscypliny najczęstsze są tam. gdzie orga
nlzacja partyjna nie poświęca• wiele uwagi dla
jej umocnienia, gdzie nie rozumie się w pełni
jej istoty, gdzie nie widzi się Jasno środków i
metod i "dróg dla jej uratowania. Uwaga ta -~

ó czym świadczą przykłady — dotyczy w pełni
organizacji partyjnej i administracji AZPB.

Dlatego niezbędne jest dia towarzyszy Z
AZPB dokładne przyswojenie sobie nauk XIX

Zjazdu KPZR szczególnie w "dziedzinie dyscypii
ny partyjnej i państwowej.

Sięgnijmy do źródeł, do istoty dyscypliny par
tyjne*. zważmy, dlaczent- dvscvn'!nn żetoroa d\
scyplina, jest prawem w naszej partii. Wiądome
Jest, że członkowstwo partii Wymaga urzeczywri

Czego nas uczy XIX Zjazd KPZR

Sprawi spółdzielni produfccyhwcii

«?nawlafą eloiwmiltl
Nakładem „Ksiąiki i Wie­

dzy" ukazał się drugi zeszyt
czasopisma „Zagadnienia Eko<
nomiki Rolnej". Na szczególną
uwagę zasługuje w tym zeszy­
cie praca zespołowa, no,pisana
pod kierunkiem. Anatola Brzo­
zy pt. „Niższe typy spółdzielni
produkcyjnych w Polsce". Na
studium to składa się siedem o-

pisów spółdzielni produkcyj­
nych tzw. „niższych typów",
tzn. Zrzeszeń Uprawy Ziemi —

typ 1 i Rohiiezyóh Zrzeszeń
Spółdzielcsiieh — typ Ib. Ma­
teriał do opisów, zebrany w

marcu 1952 r, przez pracowni­
ków działu POM i spółdzielni

produkcyjnych. Instytutu Efctf
nomiki Rolnej, został pogłębiać
ny l uzupełniony uwagami
prze wodn lezących badanych
spółdzielni na specjalnej nara­
dzie zorganizowanej w Instytu­
cie Ekonomiki Rolnej.

Poza tym w numerze znajdu­
ją się artykuły: M. Czerniaw­
skiej — „Przyczynek do spra­
wy zeiredniaczmia wsi w świe­
tle liczb Narodowego Spisu Po.

wszechnego 1950 r.“ i M. Ko-

sieradzkiego — „Pierwsze do­
świadczenia pracy brygad po­
towych PGR w wiosennej akejj
tipra-woioo-siewnej".

i

NUkiśny ladti* mają twy-
ei«J przejmowania elą katdą
nlama! iprawą. Zupełni* Ina­
czej. anliell kierownik Domu

Kultury w Nowym Sączu, ol>.

MĄCZKA. Ten bowiem nigdy
i niczym clą nic przejmuje. Bo

i po ee?l Totci gdy przyszła
tfo niego etropissa delegacja
Redy Kobiecej przy ZZK w Nb-

wym Sączu z prośbą ® wypoży­
czenie Im sali, bo eheą u-

ęzciń koncertem Miesiąc Po-

głąbienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej, ob. Mączka od ra­
zu odpowiedział:

— El Nie aa tlą czym przej­
mować Salą wam wypożyczą
I to nawet za darmo! W dniu

33 listopada kr, o godz. 17!

Delegatki Rady Kobiecej ror.

promienlły clą, pięknie oh. Mą­
czce podziąkewaly i z miejsca
wzięły clą da rozpropagowania
owego koncertu. Tymczasem do

ob. Mączki przyszła inna de­
legacja, tym razem nauczycie-
li. Poprosili • wypożyczenie
im sali,

-~ Be mamy ważną konferen­
cję — mńwłii.

— Ef na to ab. Mączka.
Przecież nie ma clę czym prze;,
mowafi! Sala wam wypożyczą,
proszą! Tylka podajcie termin,
bo porządek w Bomu Kultury
w Nowym Sąezii musi byi!
godziną,..? - zastrzegł,

Nauczyciele
termirt podał}

niara&Hi się
teisfsnfesnl*!

1

?

—

, Chcemy salę no dziad 33

listopada kr. — rzckli.

Wtedy eb. Mączka przetr
chwilę się zastanawiał, zafra­
sowanym ruchem ręki gładził
czuprynę swej niefrasobliwej
płowy, aż nareszcie uspokoił
clę, ba pomyślał:

'

— No, przocicż jakoś to bę­
dzie! Nie ma czyni się przej­
mować!

I rzeczywiście. Jakoś to by­
ła To znaczy była konferencją
nauczycieli, ho nauczyciele
przyszli pierwsi. Potniej była
awantura, którą zrobili mlssz-

Radcy Nowego Sącza Radzie

Ks-hitcej za to, że musłelf cze­
kać na dworze na początek
koncertu. Jeszcze później były
wymówki pod aSres m ob. Mą­
czki, że te nie pierwszy raz tak

^nieprzejmująco-' oprawy za­
łatwia. A na koniec, gdy nau­
czyciele konferencję zakończy,
li, gdy nawet zakończył swe

występy ISÓosobowy zespół
artystyczny epęcjalrie dla na-

uczyciell przybyły z Krakowa,
wtedy dopiero mieszkańcy No­
wego Sącza wzięli udział w

rozrywkowym koncercie w Do-

ma Kultury,
Najlepiej bawił się na n5m

obywatel Mączka.
Bowiem kilka godzin prze,

czekał u siebie w gabinecie.
Nic zmarzł... ZYMEK

Na podstawie listu
niecek.

ezytel-

r-zr**i&tn

Sprawa Antoniego Najbora
wymaga głębszego zastanowienia

sinienia programu, taktyki 1 organizacyjnych po­
glądów partii. Oznacza to, że prawem w naszej

^partii jest nie tylko jedność woli, ale i jedność
>1..t„*A««<« XI/Ł zl*-ł 4 ,1 i

monolityczna zwartość warunkują jedyną, świa­
domą, przestrzeganą przez wszystkich członków

partii dyscyplinę. Wiaśnie zdobyta w walce z

wrogami" wewnętrznymi i zewnętrznymi jedność
i żelazna dyscyplina, jest najćbarakterystyczrdej-
szą cechą, źródłem siły i niezwyciężoności KPZR.

„...doświadczenie zwycięskiej dyktatu­
ry proletariatu w Rosji — pisał w pierw­
szych łatach władzy radzieckiej Włodzi­
mierz Lenin — pokazało naocznie tym,
którzy nie umieją myśleć, lub którzy nie
zastanawiali się nad daną kwestią, źe

bezwzględna centralizacja i najsurowsza
karność w szeregach proletariatu — to

jeden z podstawowych warunków zwy*
eięstwa nad burżuazją".
Czy pomyśleli o tym towarzysze 2 AZPB, Be

my prowadzimy obecnie walkę z zwyciężonym,
ale nfedobltym jeszcze wrogiem klasowym, wspo­
maganym i wspieranym z zewnątrz? ■

Czy zdają sobie sprawę, że dla ostatecznego
zlikwidowania wrogich klas szczególnie niezbęd
na jest nam surowa karność 1 dyscyplina w na­
szych szeregach? Nie, nie pomyśleli o tym, gdyż
inaczej nie'dopuściliby do tego, by z icItĄSzere
gów wyrośli dezerterzy w kampanii wyborczej,
w kampanii, która była przecież wielką bitwą
klasową! , . .

Brak dyscypliny, to brak odpowiedzialności, a

brak odpowiedzialności rodzi takie wypadki jak
wypadek Najbora Postępowanie Najbora niusifiio

wyrosnąć na gruncie formalnego stosunku do
uchwał partii, na gruncie bierności, braku walki
o wcielenie uchwał partii.

Trzeba więc jak najszybciej zlikwidować wa­
runki, które zrodziły przewinienie Najbora,
trzeba wychowywać ludzi w duchu wysokiej od­
powiedzialności przed partią za powierzone za­
dania. bo przestrzegać partyjnej dyscypliny zna­
czy wiaśnie walczyć, aktywnie walczyć o urze­
czywistnienie uchwał partii.

Powiedzieliśmy, że dyscyplina Jest jedna dla

wszystkich. Innego zdania jest widocznie kierów
lik przędzalni w AZPB Józef Paździor No b-'
akże. on. kierownik będzie sie przyrównywa! d

.jakiegoś tam" towarzysza Wojnara? Skądże?
Jego, kierownika, dyscyplina partyjna nie odo-

!

wiązuje. Jemu wolno uprawiać warcholstwo i sa­
mowolę. A organizacja partyjna — o tle wia­
domo — dotychczas jeszcze nie uczyniła nie, aby
ukrócić samowolę tego kierownika, aby przywo­
łać go do porządku, a trzeba powiedzieć, że nie

sprzyja to wcale ogólnemu podniesieniu dyscypli­
ny partyjnej w organizacji.

XIX Zjazd KPZR wykazał, że sprawa dyscypli­
ny jest sprawą świadomości, że im wyższa jest
świadomość towarzysza, tym silniejsza jest jego

partyjna I państwowa dyscyplina. Trzeba więc
walczyć o świadomość ludzi, o ich przygotowa­
nie ideologiczne. Bo dyscyplina nie jest cechą
wrodzoną; zdobywa się ją w drodze długiej i

żmudnej walki ze starą burżuazyjną świadomo­
ścią, drogą troskliwego wychowywania ludzi. Wy.
chowanie to, jak wskazują nauki XIX Zjazdu,
musi iść w parze ze zwiększeniem wymagań ?v
Stosunku do towarzyszy, wzmożoną kontrolą wy
konania poleceń i zadań, ż pogłębieniem demo­
kracji wewnątrzpartyjnej, wreszcie z jak najszer­
szym stosowaniem krytyki i samokrytyki, z har­
towaniem kadr w ich ogniu.

W AZPB — ! zresztą nie tylko tam — są to­
warzysze, którzy, uważają, że można być zdy.
scyp’inowatlym członkiem partii nie przestrze­
gając jednocześnie dyscypliny państwowej. Tak

zapewne tnyśli również i tow. Józef Dębiec, który
odmówił wykonania polecenia dyrektora Zakła­
dów. Winien Jednak pamiętać Józef Dębiec i po­
dobnie myślący jak on, że w naszych warunkach
w’ warunkach dyktatury proletariatu — jak uczy
nas doświadczenie KPZR, naruszenie dyscypliny
państwowej przez -czbnka partii oznacza" również

godzenie w dyscyplinę partyjną, ponieważ inte­
resy naszej partii całkowicie pokrywają się z in-

Teresami naszego państwa Nie można więc być
dobrym, zdyscyplinowanym członkiem partii, Je- •

żeli nie przestrzega się, jeżeli narusza się dyscy­
plinę państwową.

Przechodzimy do omówienia dyscypliny pań­
stwowej, dyscypliny w ogóle jako cechy charak­
terystycznej w warunkach państwa rządzonego
przez iud.

„Dyscyplina to gwałcenie wól! jednostki" --

piszczą za amerykańskie dolary różne „wolne
głosy"- Często powtarzają to ludzie Ciemni i głu­
pi, nie zdając Sobie nawet sprawy ż tego, że po-
wtnrzają feóryjk! „dobre czy zie", ale zawsze

wrogie.
Czvmże naprawdę Jest u nas dyscyplina pań­

stwowa?

Dyscyplina państwowa w warunkach państwa
typu socjalistycznego — a więc również i w na­
szych warunkach — wynika z jedności i zgod­
ność’ interesów osobistych człowieka pracy z in­
teresami społeczeństwa i naństwa ludu pracują­
cego. Obalenie ustroju kapitalistycznego, ustroju
wyzysku człowieka przez człowieka, przekrt-itóló
raz na zawsze wilcze kapitalistyczne prawo, za­
wierające się w tym, jak to formułuje Marks, że
„wszelkie dobrodziejstwa dla jednych, stają się
nieuniknienie krzywdą dla innych",

„Socjalizm nie neguje interesów oso­
bistych, lecz kojarzy te interesy z inte­
resami kolektywu. Socjalizm nie może

się odrywać od interesów osobistych.
Tylko społeczeństwo socjalistyczne mo­
że najlepiej zaspokoić te interesy. Więcej
nawet ■— społeczeństwo socjalistyczne
stanowi jedyną rękojmię ochrony inte­
resów jednostki" (J. Stalin)-
A więc dyscyplinę państwową w warunkach

Socjalizmu należy rozumieć nie inaczej jak świa­
dome podporządkowanie członka społeczeństwa
całemu społeczeństwu, państwu, w interesie ca­
łego społeczeństwa, a tyni samy.nl we własnym
interesie. U nas, w warunkach okresu przejścio­
wego, to-świadome podporządkowaniesięólbrży
miej większości społeczeństwa interesom pań­
stwa nabiera dodatkowo jeszcze innego znacze­
nia. Jest ono bowiem wyrazem aktywnego u-

działu mas pracujących w walce klasowej, w

waiee z elementami kapitalistycznymi i agentu­
rami imperializmu amerykańskiego.

Warto by teraz wyprowadzić stąd wniosek i
wezwać niektórych towarzyszy z AZPB, aby wnio­
sek teh dokładnie przemyśleli i rozważyli. A wni.ó.

sek jest taki: naruszenie dyscypliny — bez wzglę
du na to, czy świadome, czy nieświadome—ozna­
cza niepodporządkowanie się społeczeństwu, pań­
stwu, przeciwstawienie się interesom całego spo­
łeczeństwa, a więc i samemu sobie. Naruszeni

dyscypliny to nie tylko przekreślenie swego po
parcia dla państwa w walce klasowej, ale działanie
na korzyść wroga klasowego. Bo pomyślmy. Ot,
taki prosty przykład. Jakiś oddział AZPB z po
WodU absencji pracowników, a więc z powodu
naruszenia dyscypliny, nie wykonał planu. Czyż
nie jest jasne, że taki fakt cieszy tylko naszych
wrogów, czvż nie jest jasne, że jest to woda na

wrogi młyn?
Sądzimy, że kierownictwo partyjne 1 gospodar­

cze winno tę prawdę do załogi doprowadzić, tym
bardziej, że dotychczas tego nie uczyniło.

1 Jeszcze jedna uwaga- Aktyw partyjny i go
spódarczy, którego obowiązkiem jest wychowy
wać ludzi w duchu żelaznej dyscypliny, sam mu-

si być przykładem aktywności w walce o sprawę
partyjną, niusl sam być wzorem zdyscyplipowa
nia

Walka o dyscyplinę partyjną — jak uczy nac

XIX Zjazd — to niezbędny warunek dla wyko
nsnia zadań gospodarczych i politycznych.

B.
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Studiującym materiały XIX Zjazdu KPZR sf»onr
pomoże Wszechnica Radiowa

Narciarze niemieccy, którzy przy byli na zaproszenie GKKF

3-tytjadniowy trening do Zakopa (lego, przebywają razem z naszy­
mi zawodnikami na wspólnym oba zie treningowym już od 3 gru­
dnia. Na zdjęciu: zawodniczki N RD przed rozpoczęciem treningu.
Od lewej Weissgarten, Zinneckor, Krauefeid, Euehbergor.

Drukarna Wydawnicza W Krakowie melduje o wyko­
naniu planu rocznego w dniu

11 grudnia. Nasz korespondent WITOLD MAKOS pisze: „Do
przedterminowego wykonania planu rocznego przyczyniła się
ścisła współpraca i pomoc rady zakładowej, podstawowej or­
ganizacji partyjnej i koła ZMP, które potrafiły skutecznie
mobilizować załogę do osiągnięcia sukcesu — ilościowego
i jakościowego wykonania planu. Do tego zwycięstwa załogi
Drukarni Wydawniczej przyczynili się przodownicy pracy
jak: EDWARD ŁACH ze składalni, JOZEF JANUS, CZE­
SŁAW DUDEK, TADEUSZ RACHWAŁ, MARIA JENDRAS
i EWA TORBIANKA z maszynowni, JANINA KRZEWIŃ­
SKA z introligatorni. Wiele zasługi w przedterminowym wy­
konaniu planu mają kierownicy działów JOZEF MOLENDA
i EUGENIUSZ ZAKULSKI, dyrektor techniczny EDWARD
PIERZYNKA. Dużo ofiarnej pracy w wykonanie planu przez
Drukarnię włożył konserwator maszyn J. STANDO, który li­
kwidował z miejsca wszystkie postoje maszyn".

Na stacji kolejowej Kraków— Borek Fałęcki
znajduje się poczekalnia dla podróżnych. Jest to mały bu­
dyneczek, w którym może się pomieścić 15—20 osób. Wszyst­
ko byłoby dobrze, gdyby nie brak dwu szyb w oknie i jednej
w drzwiach. Jest też piec, ale tylko na pokaz, bo nigdy się
w nim nie pali. Zimno, wiatr hula sobie w najlepsze po po­
czekalni, a zmarznięci podróżni tupią nogami.

Najwyższy czas, aby DOKP Kraków zajęła się sprawą po­
czekalni w Borku.

STEFAN ZAREMBA

korespondent

Przy Komitecie Uczelnianym ZSP na Akademii

Medycznej jest biblioteka licząca poważną ilość podręcz­
ników, książek i skryptów. Na wypożyczenie

podręczników i skryptów szczególnie liczył rok pierwszy —

ok. 500 studentów.
. Tymczasem, ponieważ biblioteka nie j'est odpowiednio upo­
rządkowana i książki nie zostały odpowiednio posegregowane
na grupy studenckie pierwszego roku, wypożyczenie ich jest
niemożliwe.

Dlaczego? Bo KU ZSP nie zrobił nic, aby studentom pierw­
szego roku umożliwić korzystanie z księgozbioru.

Ce

korespondent

Najróżniejszej wielkości i pojemności wyboje skla-
. . ... dają się na

jezdnię i chodniki (też!) ulicy B. Głowackiego w Krakowie.
Teraz są przymrozki więc jesienne błoto „stężało". Wyboje
jednak pozostały nadal — dopóki nie spadnie śnieg i nie zni­
weluje na pewien okres tych nierówności.

Ale przecież po zimie przychodzi wiosna, znów nastaną
roztopy i błota.

Trzeba, aby Wydział KomunikacjiMRNjuż teraz rozplano
wał prace wiosenne, przygotowując naprawę tej ulicy.

MARIAN TIPPE

korespondent

W sklepie spółdzielczym MHD w Kujawach
od dłuższego czasu można zauważyć brak artykułów pierw­
szej potrzeby. Obsługa sklepowa jest przy tym niezwykle
nieuprzejma i przypuszczać należy — kieruje się .kumoter­
skimi względami , bo jakże inaczej tłumaczyć fakt, że np.
kiełbasy nie mogą otrzymać miejscowi robotnicy ani 10 dkg,
a ludzie przychodzący z wioski bez trudu otrzymują nawet 2

kg tego artykułu.
Radzilibyśmy przeprowadzić jak najrychlej kontrolę pla­

cówki MHD w Kujawach, aby uzdrowić stosunki tam pa­
nujące.

Najwyższy czas, aby furmani dowożący tytoń do PMT
stosowali się do obowiązujących przepi­

sów drogowych. Zaopatrzenie furmanek w światło jak rów­
nież przestrzeganie jazdy prawą stroną zapobiegnie wypad­
kom na drodze Kraków — Nowa Huta'.

Wydział Drogowy PRN winien wziąć to pod uwagę 1 wy­
dać odpowiednie zarządzenie w tej sprawie.

Klub Korespondentów ZBM I Kujawy

Dnia 16 bm. Wojewódzka Ko­
misja Społeczna Wszechnicy Ra­
diowej w Krakowie, wykonując
uchwałę Sekretariatu KC PZPR
w sprawie masowego studiowa­
nia podstawowych materiałów
XIX Zjazdu KPZR, oraz pracy
towarzyszą Stalina „Ekononrcz-
ne probiemy socjalizmu w

ZSRR" — zwołała naradę, na

której obecni byli przedstawien­
ie organizacji masowych, Zarzą­
dów Okręgowych Związków Za­
wodowych poszczególnych branż
i zrzeszeń oraz przedstawiciel
KW PZPR.

Celem narady było zapozna­
nie się z programem szkolenia

Wszechnicy Radiowej, omówie­
nie sposobu współpracy organi­
zacji masowych z Wszechnicą
Radiową, oraz koordynacja pra­
cy między nimi,

. Kierownik Wojewódzkiego Od­
działu . Wszechnicy Radiowej
tow. Edward Stulbach przedst3
wił zebranym na naradzie pro­
gram pracy, który został uło­
żony w porozumieniu z Central­
ną Radą Związków Zawodowych.
Program ten przewiduje wygła­
szanie codziennych audycji ra­
diowych o wyżej wspomnianej
tematyce, opracowanie cyklu wy­
kładów obejmujących 14 tema­
tów problemowych, oraz zap >-

zr.ąje ze sposobem organizowa­
nia specjalnych kół dyskusyjnych
Wszechnicy Radiowej dla tyzh,

którzy pragną zapoznać się z

problemami XIX Zjazdu I osta­
tnią pracą 'towarzysza Stalina.

Organizowaniem kół dyskusyj­
nych WR zajmą się organizacje
masowe, które powinny włączyć
tę pracę do

sięcznych.
jest to dla

biet, gdzie
aktywiści są objęci szkoleniem.

Oparcie się na prog-mmie
Wszechnicy Radiowej i pomocy
aktywu pedagogicznego WR, bę­
dzie dla tych organizacji w:elką
pomocą w walce o podniesienie
poziomu ideologicznego swp:ch
członków.

Organizacją kół dyskusyjnych
na ws' zajmą się Powiatowe l
Gminne Rady Narodowe werbu­
jąc do tego celu nauczycieli —

aktywistów w;ejskich. Organiza­
cje ZMP-owskie, Gminne Rady
Narodowe oraz inne organizacje
masowe na wsi, w!nny wspólnie
organizować koła dyskusyjne,
zapewniając tym sposobem lep­
szy werbunek aktywistów na

stanowiska kierowników kół, oraz

większą ich aktywność.
Sama organizacja Kola dysku­

syjnego jest prosta. Wystarczy
w danym zakładzie pracy wy­
brać, spośród grupy pracowni-

sw'oich planów mie-

Szczególne wairt
ZAtP oraz Ligi Ko-

jeszcze nie wszyscy

Spotkanie naukowców i talota&MB

metaluipicwego

Nowe metody pracy w odlewnictwie
Dnia 17 bm. odbyło się w auli

Akademii Górniczo - Hutniczej
spotkanie pracowników nauko­
wych i studentów AGH z racjo­
nalizatorami i przodownikami
pracy zakładów metalurgicz­
nych. W spotkaniu tym wzięli u-

dział. nie tylko przedstawiciele
krakowskich zakładów, ale także
i .liczni goście z całej Polski,
przodownicy pracy z Zakładów
„Ursus", Fabryki Samochodów

Osobowych na Żeraniu, Emalier-
ni w Elblągu, Poznańskich Za­
kładów Metalurgicznych, Odlew­
ni w Węgierskiej Górce, warsz­
tatów kolejowych w Nowym Są­
czu i z huty „Zgoda".

Uczestnicy narady obradowali

nad nowymi metodami pracy w

odlewnictwie i ich wykorzysta­
niem w produkcji. Referat pt.
„Odlewanie pod ciśnieniem
masie piaskowej" wygłosił ńa

spotkaniu inż. Januszewski z Po­
znańskich Zakładów Metalurgi­
cznych, ob. J. Miszczak z Zakła­
dów Budowy Maszyn i Aparatu­
ry w Krakowie wygłosi! referat

„O odlewaniu przedmiotów z że­
liwa żbrojowego".

Koreferaty inż. Hessa z Insty­
tutu Odlewnictwa oraz inż. Mi-

siąga uzupełniły zagadnienia po-

W

stawione w referatach zasadni­
czych.

W, ożywionej dyskusji zabrało

głos wielu racjonalizatorów i

przodowników pracy. W czasie

spotkania wyświetlony też został
film instruktażowy pt. „Formo­
wanie wzornikiem obrotowym",
omówiony*też następnie przez u-

czestników spotkania.
Dzięki starannie przygotowa­

nym referatom i koreferatom,
dzięki stojącej na wysokim po­
ziomie dyskusji — spotkanie to,
zorganizowane przez Komitet

Współpracy Naukowców z Ro­
botnikami osiągnęło zamierzony
cel: nie tylko zapoznało uczest­
ników spotkania z omawianymi
zagadnieniami produkcyjnymi,
ale . przyczyniło się do jeszcze
większego zbliżenia naukowców
I robotników.

Na spotkaniu postanowiono
wydać specjalny biuletyn po­
święcony omawianym proble­
mom i rozesłać go wszystkim
zakładom metalurgicznym w

Polsce. W ten sposób wymienio­
ne w czasie spotkania doświad­
czenia naukowców, racjonaliza­
torów i przodowników' pracy zo­
staną rozpowszechnione wśród

pracowników’ zakładów metalur­
gicznych w całej Polsce.

ków danego zakładu nracy ak­
tywistę (na wsi nauczyciela i,
który po zatwierdzeniu przez
Kierownictwo WR otrzyma od­
powiednie skrypty i instrukcje

'

może natychmiast przystąpić do

prowadzenia wykładów. Nauka

materiałów XIX Zjazdu trwać

będzie 2 miesiące, po czym ab­
solwenci otrzymają zaświadcze­
nia ukończenia kursu. Zaświad­
czenie to może być podstawą do

otrzymania świadectwa ukończe­
nia szkolenia WR o ile absol­
went przestudiuje dodatkowo je­
szcze jeden temat dowolny WR.
W ten sposób kursanci będą mie­
li możność dalszego kontynuo­
wania studiów w ramach WR.

Rozmach z jakim WR przystą­
piła do pracy nad zorganizowa­
niem kursów dyskusyjnych, jej
szczegółowe przygotowanie pro­
gramów, zobowiązania robotni­
ków do zorganizowania kursów

dyskusyjnych na terenie fabryk,
hut i zakładów pracy — świad­
czą o tym, że społeczeństwo wo­
jewództwa krakowskiego pragnie
zapoznać się gruntownie z wska­
zaniami XIX Zjazdu KPZR i ge­
nialną pracą towarzysza Sta­
lina.

Tak na przykład, jak to wyka­
zał egzamin, specjalnie dobre

wyniki osiągnięto w kopalni
„Sobieski".

Zorganizowanie jak najwięk­
szej ilości kół dyskusyjnych WR

w naszym województwie winno

być naczelnym zadaniem zarzą­
dów organizacji masowych, ZMP
i Rad Narodowych. .Należy je­
szcze podkreślić, że wciągnięcie
do pracy na tyrfl polu .nauczy­
cieli wiejskich to pewność,
praca nad !
da dobre wyniki.

K. BIAŁOŃ

ch to pewność, że
szkoleniem tia wsi

Odpowiedzi Redakcji
Mieszkańcy dzielnicy Tonie w

Krakowie zwrócili się do nas z

zapytaniem w sprawie urucho­
mienia linii autobusowej, która

by połączyła ich dzielnicę ze

śródmieściem. Otóż linię tę już
uruchomiono, jednakże ze wzglę-

j du na zły stan nawierzchni dro­
gi prowadzącej przez Tonie, au­
tobus dojeżdża na razie tylko do

mostu. Wydział Ulic i Placów

przy Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej zawiadamia jednak,
że w najbliższych dniach na­
wierzchnia zostanie naprawiona
a linia autobusu przedłużona.

Więcej synów robot­
ników i chłopów do

szkół lotniczych!

Po naradzie trenerów i instruktorów tenisa

O przełom w sporcie tenisowym
Sportowcy

na Kongresie
Narodów

Sportowcy wielu krabów włą­
czają tię w rosnące na całym
świecie szeregi walczących o

i pokój. W Polsce oraz w innych
krajach demokracji ludowej
młodzież 1 sportowcy zorgani­
zowali specjalne sztafety, któ­
rych uczestnicy nieśli pozdro­
wienia dla delegacji uczestni­
czących w Kongresie Narodów
w Obronie Pokoju w Wiedniu
oraz meldunki o wykonanych
zobowiązaniach produkcyjnych
i sportowych.

Na Kongresie Narodów spor­
towcy mają również swoich

przedstawicieli. W prezydium
Kongresu zasiadają: prezes
Federacji Tenisa Stołowego z

Anglii lv?.r Montagu oraz

trzykrotny zdobywca złotego
medalu na Olimpiadzie w Hel­
sinkach Emil Zatopek.

Jednym z delegatów węgier­
skich na Kongres jest znako­
mity piłkarz, Puskas — kapi­
tan drużyny węgierskiej, któ­
ra zdobyła na Olimpiadzie zło­
ty medal, a Niemcy zachodnio

reprezentuje m. In. dr Peltzer,
znany przedwojenny biegacz
prześladowany przez Hitlerów-

i ców więzień obozów koncen­
tracyjnych.

Zakończyła s'e w Warszaw
da trenerów i instruktorów

Pierwszego dnia obrad obszer­
ny referat wygłosi! przewodni­
czący sekcji tenisa GKKF inż.
Olszowski. Mówca poruszył sze­
reg problemów hamujących roz­
wój i podniesienie się poziomu
tenisa wyczynowego. Stwierdzi!
on. że ostatnio dal się wpraw­
dzie zauważyć masowy napływ
młodzieży do sportu tenisowego,
z drugiej jednak strony nie roz­
toczona nad nią należytej opieki.
Dalszymi powodami stagnacji w

poziomie tenisa polskiego m. in.

były: s!abe zainteresowanie się
sprawami szkoleniowymi ze stro­
ny sekcji, niewykorzystanie in­
struktorów społecznych w, pra­
cach szkoleniowych, niewystar­
czająca opieka nad tenisem wy­
czynowym ze strony -GKKF
WKKF, brak należytej współ­
pracy rady trenerów z terenem,
slaby poziom kadry reprezenta­
cyjnej i brak spotkań z tenisi­
stami zagranicznymi.

Po referacie przewodniczącego
w obszernej dyskusji aktyw
szkoleniowy całego kraju prze­
analizował błędy i niedociągnię­
cia stwierdzając, że należy szu­
kać nowych dróg, aby tenis, pol­
ski wyszedł z impasu w jakim
się obecnie znalazł.

Śliwa i Hołujówna
mistrzami Polski

POZNAN

W turnieju szachowym o tytuł
mistrza Polski nie doszło do do­
grywki trzeciej partii, bowiem

Śliwa poddał się Makarczykowi
nie wznawiając gry. Tym samym

po czterech rundach Śliwa ma

już 3 pkt., zapewniając sobie

tym samym tytuł mistrza Polski,
Makarczyk ma 1 pkt.

Czwarta runda w turnieju sza­
chowym o tytuł mistrzyni Polski

pomiędzy Holujówną a Litwiń­
ską dala wynik remisowy. Tym

samym po czterech partiach
Holujówną prowadzi 3:1, zape­
wniając już sobie tytuł mistrzyni
Polski.

ie ogólnopolska Irzydniowa nara-

tenisa.

Dyskutanci wysunęli szereg
projektów uzdrowienia tej sytua-
cj'. Z dużym uznaniem Spotkał
s.ę projekt diugoialowego szko­
lenia trenera krakowskiej Gwar­
dii — Nawratila.

Projekt ten przewiduje rozpo­
częcie systematycznego szkole;.ia
mtodziezy od 12 roku życia, Któ­
ra podczas 4-letniego Kursu, co

roku przerabiałaby nowe elemen­
ty gry w tenisa. Młodzież przy-,
stępująca do tego długofalowego
szKolenia dopuszczona by zosta­
ła do zawodów (pierwszy krok

tenisowy) dopiero w trzecim ro­
ku. Projekt ten został przez ze-

branycn jednomyślnie przyjęty.
Przyjęto także zmodyfiKOwany

program treningu zimowego, ,b-
i . praeowane zostały ramowe pla­

ny pracy instruktorów kół spor­
towych, plany przygotowań do
Akademickich' Mistrzostw Świa­
ta. Uczestnicy postanowili bar­
dziej niż dotychczas pogłębiać
swoje wiadomości teoretyczne
przez współpracę z AWF, WSW'F
i korzystanie z prac naukowych
krajowych i zagranicznych.

Podsumowania obrad. dokonał
przewodniczący Olszowski. —

Stwierdził on, że dyskutanci wy­
kazali za mało samokrytyki i we­
zwał ich do współzawodnictwa
w szkoleniu nowych, młodych
kadr tenisowych.

„Przełamanie trudności, z któ­
rymi spotkaliście się w waszej
działalności i przyjęcie przez
was nowego stylu pracy pozwoli
dokonać przełomu w dotychcza­
sowej sytuacji i wprowadzić 'te­
nis, polski na nowe drogi roz­
woju" — zakończył przemówie­
nie przewodniczący sekcji tęriir.
sa GKKF inż. Olszowski.

Szachowe mistrzostwa ZSRR
MOSKWA

16 bm. rozgrywano partie Xlf

rundy szachowego turnieju o mi­
strzostwo ZSRR.

Prowadzący w turnieju Tajma-
now spotkał się z Lipnickim.
Partia została odłożona.

W niezwykle interesującej
grze między Botwinnikiem a Bo-

lesławskim, w której zademon­
strowali oni bardzo wysoką kla­
sę gry. po pięciogodzinnej walce
w 41 posunięciu obaj zgodzili się
na remis.

Remisem zakończyły się rów­
nież partie: Simagin—Bronsztejn
i Moisiejew—Ilwicki.

DYREKCJA M.II.D. ART. PRZEMYSŁOWYMI W KRAKOWIE

PRZYPOMINA, ŻE

RATALNA SPRZEDAŻ ODZIEŻY
MĘSKIEJ I DAMSKIEJ

zostaje ZAKOŃCZONA JUŻ 3!-go hm.

Do końca bm. ratalną sprzedaż odzieży prowadzą bogato zaopatrzone
sklepy M.H.D .:

przy ul. Grodzkiej 3 — Jana 2 — Floriańskiej 32 £
— Boh. Stalingradu 17 i w Rynku Podgórskim 13. g

-- ------------------------------------------- -------------------- ----- ------------ J

Kupne
■ 1
SAMOCHÓD ciężarowy 3—5

tonowy w dobrym stariię za­
kupi na wolnym rynku: —

Krakowska Spółdzielnia Cu­
kiernicza Kraków, ul. Domi­
nikańska 3 - (te). 598-50 od
godziny 7 do 15). K-3297

Zaginione
dokumenty

STAW1ARSKI Edward zan),
Nowa Huta — zgubił kartę
meldunkową. 24519-g

Wystąp spółdzielczego
zespołu artystycznego

W sobotę, 20 bm. o godz. 17

wystąpi w sali teatru „Domu
Żołnierza" przy ul., Lubicz Ro­
botniczy Zespół Pieśni i Tańca

Spółdzielni Przemysłowych i

Rzemieślniczych.
Zespół ten na Centralnych Eli­

minacjach w Warszawie otrzy­
mał I nagrodę i jest najlepszym
zespołem artystycznym spół­
dzielców w Polsce.

W programie sobotniego wy­
stępu ujrzymy tańce narodów

radzieckich, i tańce polskie, chór

oraz widowisko taneczno-muzy­
czne pt. „W spółdzielczej świe­
tlicy", w którym weźmie udział
250 osób. Tekst W. Zechentera,
muzyka St. Gajdeczki, reżyseria
i opr. choreograficzne M. Wie­
czystego.

KOMUNIKATY
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej — Wydział Handlu w

Krakowie podaje do wiadomości,
że Minister Handlu Wewnętrzne­
go, w związku z okresem świą­
tecznym, zarządził co nastę­
puje:

W dniu 21 grudnia (niedziela)
wszystkie sklepy detaliczne i za­
kłady żywienia zbiorowego pra­
cować będą jak w dni po­
wszednie.

W dniu 24 grudnia (środa)
wszystkie sklepy detaliczne pra­
cować będą do godziny 19, a za­
kłady żywienia zbiorowego do

godz. ,20.
W dniu 25 grudnia (czwar­

tek) wszystkie sklepy, detaliczne
i zakłady żywienia zbiorowego
będą zamknięte.

W dniu 26 grudnia (piątek)

wszystkie sklepy detaliczne I za-
• kłady zbiorowego żywienia bę­

dą czynne jak w dni niedzielne.

W dniu 31 grudnia (środa)
wszystkie sklepy detaFczne bę­
dą czynne tak jak w dni po­
wszednie, natomiast godziny
pracy niektórych zakładów ży­
wienia zbiorowego mogą być w

miarę potrzeby przedłużone
przez właściwy Wydział Handlu
PRN.

W dnłu 1 stycznia (czwartek)
odbywać się będzie wyłącznie
sprzedaż mleka w godzinach
rannych, sieć żywienia zbiorowe­
go czynna będzie jak w dni nie­
dzielne.

Kioski prowadzące sprzedaż
papierosów, gazet, słodyczy, o-

woców itp. mogą być zamknięte
wyłącznie w dniu 25 grudnia br

OBWIESZCZENIA

Już rozpoczynają się przygotowania
do Festiwalu

Właściwie trudno jest mó­
wić o „Dniach Krakowa" teraz,
kiedy są jeszcze od nas tak

odległe. Zwykle piszemy ar­
tykuły informacyjne o Festi­
walu na kilka tygodni przed
jego rozpoczęciem Tym ra­
zem jednak zainteresowaliś­
my się tą sprawą dużo wcze­
śniej. Bo po pierwsze Komi­
tet Obywatelski „Dni Krako­
wa" w celu lepszego zorga­
nizowania przyszłego Festi­
walu oraz uniknięcia popeł­
nionych w latach ubiegłych
błędów już obecnie dyskutuje
nad nowym programem a po
drugie — Festiwal w roku

nadchodzącym będzie bardzo

bogaty i urozmaicony. Warto

zaznajomić się z niektórymi
jego pozycjami.

Festiwal Sztuki „Dni Kra­
kowa" ma swoje tradycje, a-

le charakter .jego z biegiem
lat poważnie się zmienia W
okresie międzywojennym „Dni
Krakowa" były tylko imprezą.
Dopiero w ostatnich trzech
latach nabrały właściwego
wyrazu. — stały się jednym
z środków upowszechnienia

. wiedzy i kultury wśród mas

związały się ściśle z naszymi
planami gospodarczymi i kul­
turalnymi.

Sztuki „Dni
Zeszłoroczny Festiwal ó-

bok poważnych osiągnięć
miał wiele braków. Przede

wszystkim sam Komitet nie
umiał uaktywnić wszystkich
swoich członków, nie znale­
ziono form współpracy ze

Związkiem Plastyków, słabo
interesowano się stroną orga­
nizacyjną szeregu imprez itd.,
ale tych wszystkich braków
można w przyszłości uniknąć,
należy tylko ustalić wcześ­
niej progi amy i wcześniej
przystąpić do właściwej pra­
cy-'

Nowy Festiwal przyniesie
jak wspomnieliśmy wiele cie
kawych pozycji Żwiązek Li­
teratów Polskich przygoto­
wuje „szopkę polityczną",
projektuje również wystawie­
nie (prawdopodobnie na Bło­
niach) „Żywych szachów"
oraz zorganizowanie staro­
polskich zabaw ludcwyeh,
jak np. „Comber babski".

Ciekawe są również propo­
zycje teatrów krakowskich
Na Wawelu wystawiona zo­
stanie „Odprawa posłów.gre­
ckich" — J. Kochanowskiego,
w Coleglum Novum sztuka c

Reju — Morstina w. Teatrze.

Starym na dużej sali odegra
ne będzie inscenizowane wi-

Krakowa11
dowisko, obejmujące szereg
utworów z epoki Odrodzenia,
na małej sali montaż poezji
renesansowej.

Teatr Młodego Widza wy­
stawi w Barbakanie prapre­
mierę sztuki o Wicie Stwoszu,
a studenci Państwowej Wyż­
szej Szkoły Aktorskiej „Jar­
mark św. Bartłomieja".

Proponowany jest również
w „Dniach Krakowa" zjazd
szkół artystycznych, który
przyczyniłby się do ukazania
w pełnym, świetle dorobku

naszych młodych kadr.

W Festiwalu Sztuk „Dni
Krakowa" weźmie również u-

dział Teatr Kolejarza, zespo­
ły świetlicowe związków za­
wodowych z całej Polski. Wo­
jewódzki Dom Kultury. „Ar-
fos" no i cale społeczeństwo
Krakowa, któie nie tylko wi
tać będzie miłych gości przy
byłych na Dni i pełnić rolę
gospodarza, ale przede wszy
stkim będzie oglądało wysta
wy. bawiło się na imprezach
słowem przyswajało .sobie te

osiągnięcia, jakich
świadkami — jakie
żają stary Kraków

listyczne miasto.

jesteśmy
przeobra
w soeja

Jad.

CO? ODZIE ^KtEDY^

Ob. Schreiber Hirsch Józef ur. 29. XI. 1891 r. syn
Izraela i Julianny Achler i .^skal wraz z żoną
w Prezydium WRN w Krakowie zezwolenie na

zmianę imion na JOZEF i ROZALIA. 24553-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukuje Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Kuśnierzy w No­
wym Targu, ul. Krzywa 1 Warunki i szczegóły do
omówienia w Związku Branżowym Skórzanych
Spółdzielni Pracy w Krakowie, ul. Grodzka 44.

KIEROWCÓW na ciągniki „Ursus" z kilkuletnią
praktyką przyjmie zaraz Zarząd Robót Wodno-

Inżynieryjnych Nowa Huta — Kombinat, Barak
20a. Uposażenie wg. Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie. K-3342

50 KAMIENIARZY przyjmą natychmiast Krakow­
skie Zakłady Kamienia Budowlanego, Kraków,
Kopernika 1. Warunki płacy do omówienia w

Dziale Personalnym — Kraków, Rakowicka 9, go­
dzina 8 —11 . Dla samotnych istnieje możliwość
zakwaterowania w naszym domu noclegowym.

K-3352

MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY I NIEKWALł.
PIKOWANYCH zatrudni natychmiast Zjednoczę,
nie Budownictwa Wojskowego Nr 25 w Krakowie-
Zakwaterowanie w hotelach robotniczych zapewnio­
ne. Zgłoszenia w Wydziale Zatrudnienia, Kraków,
ul. Łokietka 25. K-3354

ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH I NIE.
KWALIFIKOWANYCH do robót ziemnych w Kra­
kowie i na wyjazdy do Tarnowa, Jaworzna,
Chełmka — przyjmie Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Wodnych i Kanalizacyjnych w Krako­
wie, ul. Senatorska 1, pokój 37. K-3316

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MAJSTRÓW z prak­
tyką w instalacjach centralnego ogrzewania, ga­
zu, sprężonego powietrza i wodno-kanalizacyjnych,
zatrudni natychmiast Zarząd instalacji Przemysło­
wych w Nowej Hucie. Warunki do umówienia na

miejscu. Zgłoszenia: Nowa Huta — Kombinat,
Główny Plac Budowy, barak nr 36.

K-3304 .

BRYGADZISTĘ WARSZTATOWEGO - ELEK­
TROMONTERA, ŚLUSARZA, oraz KOWALA I

MASZYNISTKI zatrudnią K.akowskie Zakłady Ce­
ramiki Budowlanej, Kraków, ul. 3asztowa 17 II p.

K-3355

Grudzień

19
Piątek

Teatry:
Teatr Im. Słowa­

ckiego: — „Cięż­
kie czasy" — godz.
19.

Stary Teatr — (du
ia sala): „Kru­
ki'

_ godz. 19;
— (mała sala):
„Sprawa rodzinna"

godz. 19.45.

Teatr Młodego Wi­
dza: — „Czerwony
krawat" — godz.
fi.

Teatr Rapsadyczny:
nieczynny.

Teatr Groteska: —

nieczynny.

Teatr Satyryków -

nieczynny.

T.otr Kolejarza
ZZK: .Śluby
nieńskie", niedzie­
la 21. XII. „Śluby

panieńskie", godz.
15i19.

na

Kina:
Apollo: „Pan

wak" godz.
18. 20.

Sztuka:
cz. I„
18, 20.

Warezawa: ,,Zapo-
ra’’ — godz. 16,
18. 20.

Wolność: „Kurhan
Małachowski"

godz. 16. 18, 20.

Młoda Gwardia:

„Jak hartowała
oie stal'1 — godz.
15 30. 17.30, 19.30

Uciecha; „Cywil na

stadionie'' — godz.
16, 18, 20.15.

Wanda: — „Niedź­
wiedź" nadpro.
gram „Grzech" i

„Dziadek do orze,
chów'* godz. 16,
18. 20.

Chemik:
_

'czarnych'-
19.

*łowa Huta:

dą nowi bojowni
cy'- godz. 16, 18
20.

Dworcowe: PKF

Droga na Studium

Przygotowawcze.
Zielarze z Kamień

nej Doliny. Za.ii
czik — godz. 16—
24.
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numeratę zbiorową, tiw. zakładową należy kierowad bezpośrednio do miejscowych jednostek PPK

DZIĘGIEL Wanda — zam.

Kraków, Dębniki, zagubiła
kartę meldunkową, wydaną
Kraków. 24514 g

DĘBSKI Franciszek zam. —

Niwa p. Sławków, zgubił
dowód tożsamości konia.

_________________

P 2416

KOPIASZ Konstanty żam. —

Przecieszyn p. Brzeszcze —

ogłasza kradzież przepustki
zakładu pracy — w Brzesz­
czach._______________

A 672
FLISOWSKI Mieczysław^
zgubi)

'

kartę meldunkową,
legitymację fabryczną, prze­
pustkę fabryczną — Niedo­
mice. K-3323

WÓJCIK Stefania zam. Kra­
ków, Chełm 85, — zagubiła
w Katowicach kartę meldun­
kową. legitymację Zw. Zaw.
książeczkę — Ubezpiecza Inl

Społecznej. 24557-g
DAMIAN Stanisław zam. —

Nowa Huta zgubi! legityma­
cję Zw. Zaw. 24569-g

PAŃSTWOWY
INSTYTUT WYDAWNICZYApteki:

Floriańska 15, Ry­
nek Gl. 13. Stradom

2, PI. Boh. Getta 15,
Łobzowska 20, Reto­
ryka 1. Wyspiańskie­
go 4.

POGOTOWIE RA­
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

—' Siemiradzkiego 1 —

telefon 222-22, 211-12

RADIO:
18.57: Utwory wio.
lonczelowe. — 19-10:

Radiowy kurs jeży­
ka rosyjskiego dla

zaawansowanych. —

19.30: Muzyka i ak
tualności. — 20.00:
Koncert życzeń. —

20.30: „Choinkowe
bańki'* — felieton
I Thune. - 20.40:
Koncert Chopinów,
ski. 20.58: Stan po­
gody. 21.00: Dzien­
nik. 21.30: Wiadomo,
ści sportowe. 21-34:

Muzyka taneczna. —

22.00: Sprawozdanie
z Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju.
22 30: Polska muzy­
ka kameralna 23 00:

Muzyka symfoniczna
23.50: Ostatnie wia­
domości.

No-

16,

.Piotr V- -

godz. 16,

,,Dusze
godz.

. .Przyj

NOWOŚCI I
Bolesław Prus
PLACÓWKA

str. 307 sl 4.50

Władysław Reymont
CHŁOPI
t. I/IV

str. 1201 zł 50—

Henryk Sienkiewicz
W PUSTYNI I W PUSZCZY

str. 399 zl 15.—

Kazlmlarz Przerwa-Tetmajer
MARYNA Z HRUBEGO

str. 271 zl 12—

w opr. płóc. zł 16

JA.NOSIK

NĘDZA LITMANOWSKI
str. 262 zl 12.—

w opr. płóc. zl 16

Marian Brandys
POCZĄTEK OPOWIEŚCI

str. 351 zl 10.—

Paweł Jasienica
ŚWIT SŁOWIAŃSKIEGO JUTRA
str. 381 - zl 15.—

Mieczysław Jastrun
MICKIEWICZ

str. 555 zl 20—

Mikołaj Czernyszewskl
O SZTUCE

str. 332

Wiktor Hugo
CHŁOSTA

zł 17—

str. 114 zł 7—

WZNOWIENIA
Julian Tuwim

POLSKA NOWELA
FANTASTYCZNA

t. I/II
str. 599 zl 18.—

Kazimierz Koźniewski

PIĄTKA Z ULICY BARSKIEJ

wyd. II

str.

str.

str.

str.

283

Samuel Pepys
DZIENNIK

t. 1'11
952 w brosz,

w opr. płóc.
Aleksy Nowikow-PrlboJ

CZUSZIMA
t. 1/11

z^..

zl 35.—
zł 40.50

935

Lew Tołstoj
ANNA KARENINA

t I/III
1047

zl 25.—

z! 49.50

BRAUN Maria zam. Kraków
zagubiła legitymację służ­
bową Nr 06482/43, Radiof.ini-

zacji Kraju. 24590-g

ALBUM

PIĘĆ WIEKÓW MALARSTWA
POLSKIEGO

zl 40—

Juliusz Starzyński
SZTUKA W ŚWIETLE HISTORII
str. 183 . zł 12—

w opr. płńc. zl 18.—

J. Karłowicz, A. Kryński
W. Niedźwiedzkl

SŁOWNIK JĘZYKA
tV
tVI

POLSKIEGO
zł 125—
zł 125—

LACHETA Józef zam. Kra­
ków, zgubił na trasie Gwoź-
dziec—Tarnów, dowód reje­
stracyjny samochodu ,.Bet-
ford" A 19 674 — Nr siln.
OV 129836, — Nr podwozia
7385 oraz książkę wyposaża­
nia samochodu. 24512 g

LASEK MARIAN, Nieporał
27, zgubił dowód osobisty —

zamówienie na bilet miesię­
czny, przepustkę pracy - J
dwie legitymacje ZMP

P 2414

PAŃSTWOWY INSTYTUT WYDAWNICZY K 3351

KOSTKA Józef zarą. Sól Nr
235. pow. Żywiec zgubił kar­
tę rejestracyjną 1. II kate­
gorii. P-2II!
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Adres Redakcll Kruków Wiol rpr.le 1 III u Telefony: Redaktor Naczelny 509 85 Z ca Nacz Red 536 23 Sekr Odp Redakcji 203-47 215 63 Sekretariat Redakcji 556 53 Dżial Kulturalny
D zi-I 6koncmicznv 8 Oli.? U tów Koreep^dencjl 'U 2 3 2U'f 95 Redakcja Nocna 225 93 245 13 Oz>al Sportowy 543 58 Ozlal Ml.j.kl 215 64 - Redaktor Naczelny przyjmuj, od 11 30 12 30 - S .kr. Odp.
Dział Ekoncmtrzny 246 87 Ozial Lr.tow I IX,3.liJ> 0gtofJeń , Re|<|am Rsw

_ pra,a„. K rllkńw RyTIPli ()l6w„v 46 I p - lei 553-40. Konto PKtł IV 1980/110.

aw.rtnlnle 13'50 uólroe/nie r.l 27— . rocznie zl 54— . Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjrn utą wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze Zamówienia na pr»-
Rtreh PPK „Ruch' Kraków Worcella I l Pawia boczna) Dział Prenumeraty Zakładowej - tel 218-511. 508-37 Dział Prenumeraty Pocztowej - tei. 207 81

Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsięb iorstwo Państwowe. Kraków, Wielopole 1, tel 542 52. M—3—23533


